
wald". Jak panu wiadomo, 
jest to już drugi akt bezpraw 
nej napaści na polski statek 
uprawiający pokojową żeglu
gę na wodach Dalekiego 
Wschodu, przy czym statek 
„Praca" i jego załoga są do 
dziś dnia więzione na Taiwa- 
nie. Odpowiedzialność za te 
akty napaści spada na rząd 
Stanów Zjednoczonych, któ
ry posługuje się zbankrutowa 
ną kliką kuomintangowską 
dla zakłócenia pokojowej że
glugi, dla wywoływania róż
nych prowokacji i utrzymy
wania naprężenia na Dalekim 
Wschodzie.

Nie ulega wątpliwości, że 
bierna postawa ONZ wobec 
pirackiego porwania statku 
„Praca" — mimo wielokrot
nych wystąpień Polski na fo
rum organizacji — zachęciła 
amerykańskich mocodawców 
Czang Kai - szeka do nowej 
prowokacji.

Rząd polold domaga się, 
aby położyć kres aktom bez
prawia i pirackim wypadom, 
które stanowią poważną groź 
bę dla wolności żeglugi, dla 
rozwoju pokojowych stosun
ków między naródami świata 
i dla odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej.

Rząd Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej zwraca się 
do pana, jako sekretarza ge
neralnego ONZ, organizacji, 
do której należy obrona pra
wa w stosunkach międzynaro 
dowych, o podjęcie jak naj- 
energiczniejszych kroków w 
sprawie natychmiastowego 
zwolnienia obu statków wraz 
z załogami.

Z upoważnienia Rządu PRL 
ST. SKRZESZEWSKI

Minister Spraw Zagranicznych

Francuskie
dowództwo naczelne 
pogwałciło warunki 
ewakuacji rannych 
z Dien Bień Fu

PARYŻ. — Jak wynika z do 
niesień agencji France Presse 
z Hanoi, francuskie dowództwo 
naczelne przerwało w dniu 17 
bm. ewakuację rannych z Dien 
Bień Fu i postanowiło wznowić 
bombardowanie szosy łączącej 
Dien Bień Fu 1 Son-La.

WARSZAWA. W związku z bezprawnym uprowa
dzeniem statków „Praca" i „Gottwald" minister 
Spraw Zagranicznych PRL wystosował w dniu 17 bm. 
następujące depesze do przewodniczącej VIII Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego i do sekretariatu generalnego 
ONZ.

PANI
V. LAKSHMI PANDIT — 
PRZEWODNICZĄCA 
ZGROMADZENIA 
OGÓLNEGO NZ,

NE IV - YORK

Pani Przewodnicząca,

Dnia 13 bm. piraci Czang 
Kai - szeka przy aktywnym 
udziale samolotów USA doko 
na li zbrojnej napaści w odle
głości 450 mil na wschód od 
Taiwanu na polski statek han 
dlowy „Gottwald", odbywa
jący swój pokojowy rejs i bez 
pra wnie statek wraz z zało
gą uwięzili. Wiadomo pani, 
że mniej więcej pól roku te
mu został napadnięty i prze
mocą uprowadzony w podob
nych okolicznościach polski 
statek handlowy „Praca", któ 
rego załoga jest po dzień dzi 
siejszy więziona na Tajwa
nie. W obu wypadkach od
powiedzialność za pogwałce
nie norm prawa międzynaro
dowego i praw ludzkich spa
da na Stany Zjednoczone. 
Rząd Stanów Zjednoczonych, 
którego siły zbrojne kontro
lują wody tego obszaru i u- 
czyniły z chińskiej wyspy 
Taiwan bazę dla swych wy
padów, wykorzystuje klikę 
kuomintangowską jako narzę 
dzie prowokacji i gwałtów 
w stosunkach międzynarodo
wych.

Rząd Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej zwraca się 
do pani jako przewodniczącej 
VIII Sesji ONZ z prośbą o pod 
jęcie niezbędnych kroków w 
sprawie natychmiastowego 
zwolnienia załóg i zwrotu 
obu zagrabionych statków 
polskich. Rząd polski chce 
wierzyć, że ONZ zajmie w 
tej sprawie właściwe stano
wisko w interesie poszano
wania elementarnych zasad 
prawa międzynarodowego, 
wolności żeglugi oraz bezpie
czeństwa krajów Azji' i roz 
woju ich stosunków z Europą 
i z innymi krajami świata.

Z upoważnienia Rządu PRL 
ST. SKRZESZEWSKI 

Minister Spraw Zagranicznych

» » •
PAN
DAG IIAMMARSKJOELD — 
SEKRETARZ GENERALNY 

ORGANIZACJI NARODÓW
ZJEDNOCZONYCH

N E W - Y O R K

Panie Sekretarzu Generalny,

Dnia 13 bm. na pełnym mo 
rzu w odległości 450 mil na 
wschód od Taiwanu został o- 
strzelany i przemocą uprowa
dzony przez piratów czang- 
kaiszekowskich przy czynnym 
udziale samolotów USA pol- 
gJil statek handlowy „Gott-

Rewizyjną 1 Centralny Sąd 
Stronnictwa.

Wśród entuzjazmu delega
tów przyjęta została rezolu
cja Zjazdu Krajowego Stron
nictwa Demokratycznego.

Na zdjęciu: członkowie polskiej i węgierskiej delegacji 
związkowej na spacerze na nabrzeżu Donu w Rostowie

Niejawne posiedzenie 
Konferenrji Genewskiej 
w sprawie Indochin.

GENEWA. W dniu 17 maja 
odbyło się pod przewodnict
wem ministra spraw zagra
nicznych Wielkiej Brytanii A. 
Edena niejawne posiedzenie 
Konferencji Genewskiej.

Po posiedzeniu ogłoszono 
następujący komunikat oficjał 
ny:

— 17 maja odbyło się nie
jawne posiedzenie 9 delegacji 
biorących udział w rozmo
wach dotyczących sprawy In 
dochin. Delegacje wysłucha
ły oświadczeń w sprawie e- 
wakuacji rannych z Dien Bień 
Fu, a następnie przystąpiły 
do dyskusji nad problemem 
przywrócenia nokoju w Indo 
Chinach. '

Dotychczasowy przebieg 
wpłat podatku gruntowego 
przez wieś koszalińską jest 
wysoce niedostateczny.
Świadczy o tym procent wy 
konania planu wpłat podat
ku za T półrocze przez po
szczególne powiaty. Termin 
realizacji półrocznego planu 
finansowego, a więc i wpłat 
należności podatkowych za I 
półrocze mija 30 czerwca br. 
Tymczasem znaczna część po 
wiatów nie wykonała dotych 
czas planu nawet w połowie.

Według stanu na dzień 10 
maja, realizacja planu wpłat 
podatku przedstawia się na
stępująco:

W odpowiedzi na apel mło
dzieży i nauczycieli państwo 
wego Liceum Pedagogicznego 
w Świdwinie, młodzież, nau
czyciele, Komitet Rodziciel
ski i Opiekuńczy Szkoły Pod 
stawowej w Dygowie, pow. 
Kołobrzeg, podejmują z okazji 
10-lecia Polski Ludowej na
stępujące zobowiązania:

W celu należytego przygoto 
wania młodzieży szkolnej do 
egzaminów promocyjnych i 
ukończenia szkoły podstawo
wej, wszyscy nauczyciele w 
okresie przygotowawczym bę 
dą systematycznie powtarzać 
z dziećmi i utrwalać przero
biony materiał, szczególnie 
sumiennie i starannie przy
gotowując się do przeznaczo
nych na to lekcji, specjalnie 
otaczając opieką dzieci słab
sze. Komitet Rodzicielski na 
sili w tym okresie swoją 
działalność w kierunku od
działywania na rodziców, by 
umożliwiali dzieciom i dopi
lnowali właściwego przygo
towania się do egzaminów. 
Kierownictwo szkoły, grono 
nauczycielskie, przewodnik

drużyny harcerskiej. Komitet 
Rodzicielski dołożą starań, a- 
by wytworzyć wśród młodzie 
ży przekonanie, że egzamin 
jest sprawdzianem i podsu
mowaniem całorocznej pracy 
zarówno ucznia jak 1 nauczy 
cielą, dowodem wkładu pra
cy szkoły w realizację haseł 
Frontu Narodowego, w walkę 
o pokój 1 plan 6-letni oraz 
uchwał II Zjazdu PZPR. W 
ten sposób dążyć będziemy do 
tego, by atmosferę w szkole 
w okresie egzaminów cecho
wały szczerość, zaufanie i 
serdeczność między uczniem i 
nauczycielem.

Młodzież szkolna, wszyscy 
członkowie MOZ-u, podejmu
jąc apel szkoły w Dwiko
zach, zobowiązują się do koń 
ca br. szkolnego usunąć gru
zy budynku z przyległego 
do szkoły placu i urządzić 
tam boisko dla dzieci oraz o 
grodzić je, a także ogrodzić 
budynek szkolny nr. 2 i upo
rządkować przyległe do nie
go boisko.

(Dokończenie na 2 sir.)

• LONDYN
Do strajku maszynistów 1 pa

laczy węzła kolejowego Newton - 
Abbot, który rozpoczął się 16 ma
ła, przyłączyło się około 2 tysiące 
maszynistów 1 palaczy wielkiego 
londyńskiego węzła kolejowego 
Puddlngton oraz węzła w Bristo
lu. Wskutek strajku ruch kolejo
wy na wielu liniach został ogra
niczony do minimum. Kolejarze 
angielscy protestują przeciwko 
Wprowadzeniu nowych zarządzeń 
Pogarszających warunki pracy.

< RIO DE JANE^O
Studenci wszystkich wyższych 

układów naukowych Brazylii 
przeprowadzili 4t godzinny strajk 
Ba znak protestu przeciwko zdla 
Wleniu przez wojsko demonstra
cji studenckiej w mieście Belem.

HANOI
W okresie od 24 kwietnia do 4 

maja br. oddziały Wojsk Ludo
wych Khmeru zdobyły dwa forty 
francuskie 1 'Wyparły Francuzów
• 1S umocnionych pozycji w po
łudniowym Khmerze,

Z Niemiec zachodnich
Podczas gdy rząd bońskl bierze gorliwy udział 

w przygotowaniach wojennych, naród niemiecki coraz 
ostrzej domaga sio pokoju.

Jak wynika z zestawienia, 
najgorzej wykonywane feą 
plany finansowe w powia
tach Kołobrzeg, Człuchów, 
Koszalin, Białogard, Słupsk i 
Zlotów.

W powiecie złotowskim nie 
wiele interesują się sprawą 
podatku gruntowego same prę 
zydia GRN. Np. niejaki Kor 
czak z gromady Batorowo 
(gm. Gronowo) nie zapłacił w 
roku bieżącym jeszcze ani gro 
sza podatku gruntowego, a 
wobec inkasenta zachował się 
niewłaściwie. To samo mo
żna powiedzieć o Guzowskim 
i Łuczyńskim, z gminy Gro 
nowo. Przykładów takich mo 
żna by przytoczyć więcej. Nie 
stety, prezydia GRN nie zaj
mują wobec złośliwie opor
nych zdecydowanego stano
wiska.

Trzeba stwierdzić, że sam 
aktyw gminny i gromadzki 
oraz członkowie partfi czę
sto zaniedbują ten podsta
wowy obowiązek, jakim Jest 
uiszczenie należności podat
kowych. Oto kilka przykła
dów z terenu powiatu słup
skiego: zalega ze spłatą po
datku Franciszek Kubicz — 
radny GRN Kobylnica, Jan 
Głaszcz — członek partii, mie 
szkaniec tej samej gminy. Ja 
nina Gąsior sołtys gromady 
Machowino, Mieczysław Swo 
boda — zastępca przew. pre
zydium GRN w Potęgo wie,

(Dokończenie na 2 str.)

Na zdjęciu: Inwalida z czasu ostatniej wojny — Kun- 
ze — demonstruje na ulicach Hildesheim (Niemcy za
chodnie). Napis na plakacie mówi o bezskutecznych sta
raniach inwalidy o należytą rentę.

Końcowe zdanie głosi: „Nigdy więcej wojny 1 nędzy 
lecz — Pokój, praca i chleb". Kunze został aresztowa
ny przez policję adenauerowską.

Z pobytu delegacji związkowców 
krajów demokracji ludowej w ZSRR

Masy pracujące Polski 
z najgłębszym oburzeniem 

piętnują nową prowokację imperialistów
Szczególnie wiele ostrych 

słów potępienia padało pod 
adresem podżegaczy wojen
nych na masówkach w por
tach i stoczniach Gdańska, 
Gdyni i Szczecina. W Gdań
sku wyraziła swe głębokie o- 
burzenie wielotysięczna zało
ga największego zakładu bu
downictwa okrętowego w Pol 
sce — stoczni. Na wszyst
kich wydziałach stoczni od
były się masówki.

„Wara piratom czangkaisze. 
kowskim, amerykańskim pa
chołkom, od naszych statków 
handlowych — powiedział na 
masówce w wydziale budowy 
kadłubów mistrz Warzyński. 
— Jest to nowa ohydna pro
wokacja, dokonana w chwili, 
kiedy w Genewie ważą się lo
sy utrwalenia pokoju w Azji".

Słowa te przyjęli robotni
cy kadłubowni okrzykami: 
„Żądamy oddania naśzego 

1 (Dokończenie na 2 str.)

WARSZAWA. Najgłębsze o- 
bur zenie ogarnęło społeczeń
stwo polskie na wieść o no
wej prowokacji amerykań
skich kół agresywnych — o u- 
prowadzeniu drugiego już z ko 
lei polskiego statku handlowe 
go „Gottwald" przez żołda
ków amerykańskiej marionet
ki Czang Kai-szeka. Burzliwy 
przebieg miały masówki, któ
re odbyły się w portach i 
stoczniach Gdańska, Gdyni i 
Szczecina, w zakładach pracy 
Warszawy, Łodzi i innych 
miast. Nikt nie ma wątpliwo
ści, że to brutalne pogwałce
nie zasad prawa międzynaro
dowego w czasie trwania Kon 
ferencji Genewskiej, ma na 
celu sianie zamętu 1 niepoko
ju w_ stosunkach międzynaro
dowych. Pełną solidarność wy 
raża społeczeństwo polskie z 
notą protestacyjną, wystoso
waną do Stanów Zjednoczo
nych.

O

Żądamy uwolnienia statków 
„Praca14 i „Gottwald"!

Przyśpieszyć realizację zobowiązań 
finansowych wsi wobec państwa

Młodzież, nauczyciele, Komitet Rodzicielski, 
Komitet Opiekuńczy Szkoły Podstawowej 

w Dygowie powiat Kołobrzeg 

podejmują apel Liceum Pedagogicznego 
w Świdwinie

Zjazd Krajowy Stronnictwa Demokratycznego
zakończył obrady

. WARSZAWA. W dniu 17 bm. 
zakończył obrady Zjazd Kra
jowy Stronnictwa Demokra
tycznego. Zjazd przyjął refe
rat sprawozdawczy przewod
niczącego CK SD Wacława 
Barcikowskiego, referat o za
daniach Stronnictwa Demo
kratycznego w związku z u- 
ch walami II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, wygłoszony przez se
kretarza generalnego CK SD 
Leona Chajna oraz referat or- 
ganizacyjno-statutowy z-cy 
sekretarza generalnego CK 
SD — Zygmunta Moskwy — 
za wytyczne dalsze] pracy 
stronnictwa. Zjazd zatwier
dził nowy Statut SD, dokonał 
wyboru nowych władz naczel 
nych stronniątwa oraz przy
jął rezolucję.

Zjazd wybrał składający się 
z 50 członków i 25 zastępców 
członków Centralny Komitet 
Stronnictwa Demokratyczne
go oraz Centralną Komisję

„Nigdy 
więcej 
wojny 
i nędzy 
lecz 
Pokój, 
praca 
i chleb"

Białogard — 46 proc*
Bytów — 64.4 »•
Człuchów — 43,8 rt
Drawsko — 51,4 99

Kołobrzeg — 43,3 99

Koszalin — 44,6
Miastko — 50,5
Sławno — 51,5
Słupsk — 47,4 19

Szczecinek — 50,4 19

Wałcz — 53,7 99

Zlotów — 47,6 99

w planie półrocznym



O polityce „z pozycji siły“
MOSKWA. W 10 numerze czasopisma radzieckiego w ję

zyku angielskim „News" ukazał się artykuł członka ko
respondenta Akademii Nauk ZSRR E. Żukowa pt.: „O po
lityce z pozycji siły". Autor pisze;

obronnego w Azji południo
wo - wschodniej i w strefie 
zachodniego Pacyfiku. Z o- 
świadczcń złożonych uprzed
nio wynika jasno, iż rząd nie 
podjął żadnych rokowań, któ 
re byiyby związane z zacią
gnięciem jakichkolwiek zobo 
wiazań".

Jednocześnie premier Chur
chill utrzymywał, iż wstępne 
rozmowy przedstawicieli 
wojskowych Anglii, USA, 
Francji, Nowej Zelandii i Au
stralii na temat tego paktu 
nie są sprzeczne z jego o 
świadczeniem, gdyż nie na
kładają na rząd brytyjski ża 
dnych zobowiązań. Rozmowy 
te — stwierdził mówca — 
nie mają również nic wspól
nego z rozmowami, jakie we 
dług doniesień prasy, toczą 
się od kilku dni między rzą
dem amerykańskim i rządem 
francuskim na temat sytuacji 
w Indochinach.

Tak więc, premier Chur
chill jedynie pośrednio nawią 
zał do rozmów francusko - a 
merykańskich, zaznaczając, iż 
dowiedział się o nich z dory^ 
sień prasowych. Rozmowy 
te, maiące na celu przygoto
wanie interwencji amerykań
skiej w Indochinach, spotka 
ły się z krytyczną oceną pra 
sy brytyjskiej.

LONDYN. W poniedziałek 
odbyło się posiedzenie izby 
gmin, na którym premier 
Churchill udzielił odpowie
dzi na interpelacje labourzy- 
sty Eevana i kilku innych po 
słów domagających się spre 
cyzowania stanowiska W. 
Brytanii w sprawie lanso
wanego przez USA paktu woj 
skowego dla Azji południo
wo - wschodniej.

W oświadczeniu swym pre
mier brytyjski stwierdził:

„Konferencja Genewska 
wkracza obecnie w czwarty 
tydzień swych obrad. Bezpo
średnim celem rozmów w 
sprawie Indochin jest położę 
nie kresu wojnie w tym kra 
ju na warunkach możliwych 
do przyjęcia przez obie stro
ny".

Podkreślając, że w celu nie 
utrudniania obrad Konferen
cji Genewskiej byłoby nie
wskazane podejmowanie ge
neralne) debaty nad sytuacją 
międzynarodową, której nra 
gna niektórzy posłowie, Chur 
chill oświadczył: „Mogą dzi
siaj jedynie stwierdzić, że 
przed ogłoszeniem wyników 
Konferencji Genewskiej W. 
Brytania nie poweźmie żad
nych ostatecznych decyzji w 
sprawje utworzenia paktu

się mimowoli pytanie: czy po
lityka ta rzeczywiście repre
zentuje siłę?

Czy jest źródłem siły rozpra 
szanie swych wojsk po wszyst
kich kontynentach i tworzenie 
baz w odległych, obcych kra
jach?

Czy jest źródłem siły two
rzenie mieszanych armii złożo. 
nych z żołnierzy i oficerów 
różnych krajów i różnych na
rodowości, mających różne i 
często sprzeczne interesy, a 
zqodnych tylko w swej nieufno 
ści do głównego organizatora— 
Stanów Zjednoczonych?

Czy jest źródłem siły nieu
stanne demonstrowanie wroąo- 
ści do masowych ruchów ludo
wych 1 sił narodowo-wyzwoleń 
czych w Azji, Afryce, Ameryce 
Łacińskiej?

Nie ulega wątpliwości — pi
sze autor — że bardzo wielu 
Amerykanów zastanawia sie 
nad tymi całkowicie uzasadnio 
nymi pytaniami. Najbardziej 
nierozsądne jest przypuszcze
nie, że w rozładowaniu napię
cia w stosunkach międzynaro
dowych zainteresowany jest je 
den jakiś kraj lub grupa kra
jów. Zainteresowane są w tym 
narody wszystkich krajów.

Im prędzej uświadomią so
bie tę prostą prawdę koła rzą
dzące wszystkich krajów, a 
przede wszystkim Stanów Zje
dnoczonych, tym prędzej moż
na będzie oczekiwać wyrzecze
nia się całkowicie przestarza
łych, zatruwających atmosferę 
międzynarodową, sposobów i 
metod realizacji polityki za
granicznej.

(Dokończenie z 1 str.)

Nauczyciele zobowiązują 
się zorganizować w okresie 

sienno - zimowym dla pr» 
cowników POM w Dygowie 
— Komitetu Opiekuńczego 
szkołv dokształcanie w za
kresie V — VII klasy szkoły 
podstawowej. Załoga PÓM-u 
pomoże swej szkole podsta
wowej w należytym zorgani
zowaniu i uaktywnieniu pra 
cy kółka traktorzystów, 
aby przez, to wzbudzić w 
młodzieży szkolnej zamilowa 
nie do zawodu traktorzysty.

W celu rozbudzenia u mło
dzieży zainteresowania i za
miłowania do zawodów rol
niczych, oraz umocnienia i 
rozbudowy spółdzielń produk 
cyjnych w Dygowie i Dembo 
gardzie, młodzież i nauczy
ciele zobowiązują się organi 
zować systematycznie wycie 
czki do tychże spółdzielń, u- 
rządzać występy artystycz
ne, okazać spółdzielniom sta
łą pomoc w sporządzaniu ga 
zetek obrazujących osiągnię
cia tych spółdzielń, Ich braki. 
Za pomocą szkolnego zespo
łu świetlicowego ożywić ży
cie kulturalno - oświatowe w 
świetlicach tych spółdzielń, 
wciągając w jego krąg jak- 
najliczniej chłopów — spół
dzielców. Nawiązać jednocze
śnie ścisły, serdeczny kontakt 
ze spółdzielniami zapraszając 
je na uroczystości, wieczor
nice, wycieczki organizowane 
przez szkołę, oraz na zbiór 
ki tematyczne szkolnej dru
żyny harcerskiej i na lekcje 
o tematyce rolnej, zwłaszcza 
spółdzielczości produkcyjnej, 
w celu wygłoszenia pogada
nek i przeprowadzenia roz
mów z dziećmi na temat pra 
cy i osiągnięć spółdzielń pro 
dukcyjnych.

Amerykański 
podoficer 
prosi o azyl 
rząd czechosłowacki

PRAGA. Dnia 17 bm. .czecho 
słowackie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ogłosiło komuni
kat, w którym stwierdza, że w 
dniu 16 maja br. przekroczył 
granicę Czechosłowacji podofi 
cer okupacyjnej armii amery
kańskiej w Niemczech Peter 
Rank.

Rank oddał się do dyspozycji 
organów Czechosłowackiej 
Służby Ochrony Pogranicza 
oraz oświadczył, że zamierza 
prosić o azyl rząd czechosło
wacki,

Podejmują apel
Liceum Pedagogicznego w Świdwinie

Genewskie echa
antypolskiej prowokacji

(Telefonem od specjalnego wysłannika AB)
GENEWA 17 maja 1954 r.

Wśród dziennikarzy krajów kapitalistycznych ogrom
ne wrażenie wywołała sobotnia konferencja prasowa, 
na której przedstawiciel chińskiej delegacji udzielił 
szczegółowych wyjaśnień o możliwościach eksportu 
i importu do Chińskiej Republiki Ludowej. Przez bite 
dwie godziny dziennikarze pięciu kontynentów zadawali 
drobiazgowe pytania. Obraz ogromu możliwości, jaki 
roztoczył się przed dziennikarzami, wywołał niezwy
kle ożywienie wśród uczestników konferencji.

Poglądy uczestników konferencji najdobitniej sfor
mułował jeden ze skandynawskich dziennikarzy, który 
powiedział: „Kto tyle może eksportować i tak wiele 
importować, jak Chiny — ten wystawia sobie najlep
szy patent na mocarstwo pierwszej rangi". Dla każ
dego było jasne, że ożywienie, z jakim przyjmowano 
wywody i wyjaśnienia przedstawiciela jednego z pię
ciu wielkich mocarstw — Chińskiej Republiki Ludowej — 
wskazuje, jak popularna jest idea wszechstronnego 
rozwoju stosunków handlowych między Wschodem i Za
chodem. Wskazuje jednocześnie, jak niepopularna jest 
polityka ograniczeń, narzucona w tym handlu krajom 
kapitalistycznym przez rząd Stanów Zjednoczonych.

W dniu wczorajszym we wszystkich niemal środo
wiskach dyskutowano na temat sobotniej konferen
cji. I właśnie tego dnia doszła do Genewy wiadomość 
o bezprawnym zatrzymaniu drugiego z kolei w ciągu 
kilku miesięcy statku polskiego przez czangkalszekow- 
skich piratów.

Spotkałem dziś po południu jednego z chińskich towa
rzyszy— dziennikarzy, Liu Btn - yen. Trafnie wska
zał on reżysera tego bandyckiego napadu. „To jest — po
wiedział — wyreżyserowane 1 opłacone przez ame
rykańskich protektorów Czang Kai - szeka, którym za
leży na wprowadzeniu bandyckich metod w stosunkach 
międzynarodowych. Każdy, kto trochę chociażby orien
tuje się w stosunkach panujących na Pacyfiku, wie, iż 
żaden statek nie wypłynie z portu Taiwan bez dokład
nego określenia celu podróży i bez zezwolenia dowódz
twa amerykańskiej floty wojennej, ochraniającej ostat
ni przyczółek Czang Kai - szeka".

I)o rozmowy naszej wtrąciło się kilku dziennikarzy 
zachodnich, którzy komentowali tę nową prowoka
cję z wyraźnym zażenowaniem. „Przecież — mówił je
den z nich — to jest sprzeczne z elementarnymi zasada
mi prawa międzynarodowego. Zdawało się, że ludz
kość skończyła z korsarstwem sto kilkadziesiąt lat 
temu. A teraz okazuje się, że wolno napadać, kraść, 
rabować".

„Ta napaść jest również ostrzeżeniem pod naszym 
adresem — powiedział jeden z zachodnio - niemieckieh 
korespondentów — zbiega się ona bowiem z chwilą, kie
dy wszystkie kraje Zachodu coraz głośniej wołają, że 
chcą handlować z Chinami. To tak, jak gdyby nam 
również zagrożono amerykańskimi piratami pływają
cymi pod czangkalszekowską flagą". Większość dzienni
karzy zachodnich, z którymi sie zetknąłem, potępia tę 
prowokacje. Nie widzą oni jednak,czy nie chcą widzieć 
jej głębszego znaczenia. Nie widzą, czy nie chcą wi
dzieć, że amerykańskim protektorom Czang Kai - sze
ka. amerykańskim reżyserom antypolskiej prowokacji 
zależy przede wszystkim na utrzymaniu stanu napięcia 
na Dalekim Wschodzie, na zatruwaniu atmosfery pod
czas Konferencji Genewskiej.

MARIAN PREIS

Tybetem, a następnie przeszedł 
do omówienia przebiegu obrad 
Konferencji Genewskiel 1 za
znaczył, że kraje Azfi są zalnte 
resowane w pokojowym uregu 
lowaniu problemu indochińskie 
go.

W ciągu kilku ostatnich wie 
ków — oświadczył Nehru — 
nieszczęściem Azji były nie tyl 
ko reżimy kolonialne, lecz tak
że fakt, że była ona terenem 
wojen rozpętanych przez kraje 
nieazjatyckie. Chcielibyśmy, 
aby w Azfi nie było już więcej 
wojen, a zwłaszcza wojen roz
pętanych przez kraje nieazja
tyckie w imię własnych celów.

Następnie premier Nehru pod 
kreślił, że lego propozycja w 
sprawie Indochin, przewidująca 
przerwanie ognia, bezpośrednie 
rokowania i nieingerencję, zo
stała w zasadzie zaaprobowana 
przez uczestników konferencji 
w Colombo.

Nie wątpię, — oświadczy! 
Nehru — że obradujący w Ge
newie mężowie stanu kierują 
się szczerym dążeniem do za
pewnienia pokoju. Mam nadzie
ję, że jakieś rozwiązanie pro
blemów omawianych w Gene
wie będzie znalezione. Ale po
wtarzam, że takie rozwiązanie 
może być osiągnięte jedynie w 
drodze rokowań i porozumie
nia, a nie przez narzucanie 
swej woli innym.

W zakończeniu premier 
Nehru oświadczył, że Indie nie 
powinny być odsuwane od od
powiedzialności za rozwiązanie 
problemów azjatyckich.

pracy między narodami miłu
jącymi pokój.

W wielkiej hali montażowej 
padają twarde, robociarskie 
siewa. Zrywają się potężne 
okrzyki: „Precz z bandytami 
Czang Kai-szeka", „Precz z a- 
merykańskim imperializmem", 
„Niech żyje pokój i braterska 
współpraca wszystkich naro
dów".

Wiadomość o nowej prowo
kacji piratów Czang Kai-sze- 
ka wywołała gorące oburze
nie również wśród mieszkań
ców robotniczej Łodzi. Gorą
cy protest przeciwko porwa
niu „Gottwalda" wyraziła za
łoga zakładów im. Józefa 
Stalina.

Podobny przebieg miały licz 
ne masówki w różnych mia
stach, w różnych zakładach 
pracy całego kraju.

gotowywania nowej wojny.
Polityce „z pozycji siły" 

przeciwstawia się inna polityka
— z pozycji pokoju, oparta na 
możliwości pokolowego współ
istnienia państw o różnych 
ustrojach społecznych i ekono
micznych. Berlińska Konferen
cja ministrów spraw zagranicz
nych wykazała, że istnieje dro
ga do stworzenia systemu praw 
dziweąo bezpieczeństwa euro
pejskiego. Chodzi o system bez 
pieczeństwa zbiorowego zapro
ponowany przez ZSRR

Autor artykułu wskazuje rów 
nież na bankructwo polityki 
„z pozycji siły" w związku z 
sytuacją, jaka wytworzyła $ię 
w Azji i w strefie Pacyfiku.

Przypominając fakty z histo
rii, Zuków wskazuje przede 
wszystkim na bankructwo po
lityki, którą Stany Zjednoczo
ne prowadziły w Chinach, inge
rując w wojnę domową, jaka 
rozgorzała tam po drugiej woj
nie światowej. Z całą oczywi
stością ujawniło się raz jeszcze 
bankructwo polityki „z pozycji 
siły" w wojnie koreańskie!. 
Zarówno prestiż wojskowy, jak 
i polityczny Stanów Zjednoczo 
nych został w znacznym stop
niu zachwiany.

Anachronizm polityki „z po
zycji siły" jest tak oczywisty
— pisze Żuków — że nasuwa

Masy pracujące Polski 
piętnują nową prowokację 

imperialistów

Celem wzmożenia akcji o- 
siedleńczej na terenie nasze 
go powiatu, młodzież szkol
na przy pomocy nauczycieli 
wykona 5 albumów obrazu
jących osiągnięcia i piękno na 
szego środowiska, powiatu i 
całej Ziemi Koszalińskiej, wy 
syłając je do szkół wojewodz 
twa kieleckiego. Młodzież 
szkolna zobowiązuje się rów 
nież napisać 70 listów zbioro 
wych i indywidualnych do 
młodzieży szkół na terenie 
województwa kieleckiego i 
łódzkiego, zachęcających do 
osiedlenia się na Ziemiach 
Zachodnich.

Towarzysz Piotr Pełeszok 
— kierownik szkoły, w opar 
ciu o doświadczenia i osiąg 
nięcia ubiegłych lat zobowią 
zuje się w dalszym ciągu pro 
wadzić hodowlę jedwabni
ków, tak by otrzymać jesz
cze lepszy wynik jak w roku 
ub., oraz jeszcze szerzej po 
pularyzować tę hodowlę za
równo wśród miejscowej jak 
i okolicznej ludności oraz 
szkół powiatu kołobrzeskie
go. Hodowlę tę wykorzysta 
w nauczaniu na lekcjach bio
logii.

Przy pomocy ■ młodzieży 
szkolnej wykona on również 
10 gablotek poglądowych obra 
zujących całokształt procesu 
rozwojowego Jedwabnika dla 
szkół pow. kołobrzeskiego.

Wzywamy dalsze szkoły 
podstawowe województwa 
koszalińskiego do podejmowa 
nia zobowiązań dla uczczenia 
10-lecia Polski Ludowej.

Komitet Rodzicielski 
Młodzież i nauczyciele Szkoły 

Podstawowej w Dygowie, 
Państwowy Ośrodek Maszyn.

w Dygowie — 
Komitet Opiekuńczy.

Oświadczenie Churchilla 
w Izbie Gmin

Jednym z najbardziej rażą
cych anachronizmów w poli
tyce światowej jest amery
kańska teza, jakoby Stany 
Zjednoczone nie mogły prowa 
dzić innej polityki zagranicz
nej prócz polityki „z pozycji 
siły".

Jak wiadomo, najlepszym 
sprawdzianem realności każ
dej polityki jest praktyka. 
Nasuwa się przeto zrozumia
łe pytanie: czy zdała i czy 
zdaje egzamin polityka „z po
zycji siły"?

Jakie są jej następstwa? W 
9 lat po zakończeniu wojny 
problem niemiecki wciąż je
szcze pozostaje nie rozwiąza
ny. Niemcy są nadal rozbite. 
Narody Europy stoją wobec 
niebezpieczeństwa wskrzesze
nia militaryzmu niemieckie
go. „Europejska wspólnota 
obronna", której zadaniem 
jest utorowanie drogi do 
wskrzeszenia militaryzmu nie 
mieckiego, jest właśnie dzie
cięciem, płodem polityki „z po 
zycji siły" prowadzącej do 
rozbicia Europy, utrwalenia 
podziału Niemiec, utworzenia 
przeciwstawnych sobie ugru
powań militarnych.

Tak więc polityka „z pozycji 
siły" jest tylko polityką przy

Przyspieszyć realizację zobowiązań 
finansowych wsi wobec państwa

(Dokończenie z 1 str.) 
Jan Łoś — radny GRN w Da I 
mnicy — i wielu innych. Na
leży z.wrócić uwagę na to, a- 
by aktyw gminny i gromadź 
ki oraz członkowie partii w 
pierwszym rzędzie wywiązy 
wali się ze swych obowiąz
ków wobec państwa. Już nie
jednokrotnie przypominaliś
my o tym instancjom partyj 
nym i prezydiom rad naro
dowych.

W powiatach człuchowskim 
i białogardzkim większość 
sołtysów nie bierze udziału 
w inkasach masow-ych podat
ku gruntowego, organizowa
nych przez prezydia PRN. 
Dla przykładu należałoby tu 
wymienić sołtysów gromad

„Dzięki układowi zawarte
mu między Indiami i Chi
nami Ludowymi w spra
wie Tybetu pokój w tej 
części Azji będzie zapew
niony"

Przemówienie premiera Nehru w parlamencie
LONDYN. Jak donoszą z 

Delhi, Hinduskie Biuro Informa 
cyjne opublikowało treść wy
głoszonego przez premiera 
Nehru w parlamencie hindu
skim przemówienia podczas 
debaty nad polityką zagranicz
ną.

Nawiązując do układu zawar 
tego między Indiami a Chińską 
Republiką Ludową w sprawie 
Tybetu premier Nehru oświad 
czył:

...„Głównym punktem tego 
układu jest jego wstęp, który 
określa zasady wzajemnych 
stosunków między obu naszymi 
krajami. Stosunki te opierają 
się na następujących zasadach: 
1 Wzajemne poszanowanie 
*■ Integralności terytorialnej 

i suwerenności obu krajów,
ł 9 zasada nieagresji,

O riiewtrącanie się jednego 
kraju w sprawy wewnątrz 

ne drugiego,
1 zasada równości i wzajem 
* nych korzyści oraz

g pokojowe współistnienie".

Dzięki temu układowi — 
oświadczył następnie Nehru — 
pokój w tej części Azji będzie 
zapewniony. Pragnąłbym gorą
co, aby pokój mógł być w ten 
sam sposób zapewniony w po
zostałej części Azji i oczywiście 
na całym świecie.

Premier Nehru podkreślił, że 
układ uznaje suwerenność Chiń 
skiej Republiki Ludowej nąd

Dargikowo, Zaspy Małe, Bu 
kówko i Klempino (pow. Bia 
łogard). Natomiast w powie
cie szczecineckim niektórzy 
sołtysi nie rozliczają się w 
terminie z zainkasowanych 
na poczet podatku pieniędzy.

Czas najwyższy usprawnić 
realizację wpłat podatku grun 
towego. Należy zwrócić rów
nież uwagę na rozwinięcie wo 
kół tej sprawy szerokiej pra 
cy uświadamiającej, tak, aby 
każdy rolnik zrozumiał, w ja 
kiej formie wracają do nie
go wpłacone na poczet podat 
ku gruntowego pieniądze, by 
zrozumiał konieczność termi
nowego uiszczania podatku 
gruntowego.

(2)

(Dokończenie z 1 str.)

statku", „Precz z imperiali
stami amerykańskimi", „Niech 
żyje pokój między narodami".

„Pirackie bezprawie — czy
tamy w uchwalonej rezolucji 
— zagrabienie naszego statku 
wraz z załogą, jest jawnym 
pogwałceniem praw wolnej że 
glugi. Domagamy się natych
miastowego oddania bezpraw 
nie zagarniętego statku. Żąda
my położenia kresu niedo
puszczalnym praktykom pa
chołków czangkaiszekowskich, 
inspirowanych przez Stany 
Zjednoczone".

Również profesorowie, asy
stenci i studenci Politechniki 
Gdańskiej z oburzeniem pięt
nowali zbójecki wyczyn impe
rialistów.

W Szczecinie wielką halę 
mechaniczną stoczni wypełnili 
po brzegi robotnicy, inżynie
rowie, urzędnicy. Na twa
rzach widać wzburzenie. W 
licznych rozmowach roz
brzmiewają słowa: „Istny roz 

■bój", „Podła prowokacja". 
| „Gdy na świecie ludzie o- 
detchnęli z ulgą po zawarciu 
rozejmu w Korei —- mówił 
Irygadzista Powąska — piraci 
:Czang Kai-szeka z pomocą 
[samolotów USA porwali nasz 
statek „Praca". Dziś, gdy na 
Konferencji Genewskiej przy- 
gważdźane są amerykańskie 
plany rozszerzenia wojny w 
Azji — znów imperialiści pró
bują mącić".

W stolicy ostro potępiła 
bandycki napad załoga FSO na 
Żeraniu — fabryki stanowią
cej przykład braterskiej współ



O dobre, radosne wakacje naszych dzieci

12 kg, siana i koniczyny — 
4 kg.

Takie to — zawierając w 
liczbach — są najważniejsze 
sukcesy spółdzielni produk
cyjnej w Lejkowie. A prze
cież nie ona jedyna spośród 
45 istniejących w powiecie 
Kołobrzeg, dobrze gospoda
ruje. Podobnymi sukcesami 
w różnych dziedzinach mogą 
się pochwalić i inne.

* * *
W okresie, gdy powstawa

ły w Polsce pierwsze spół
dzielnie produkcyjne „usłuż
ny" wróg starał się przy
szłym spółdzielcom podsunąć 
taki oto „niezbity argument" 
przeciw zespołowej gospodar 
ce:

— A co będzie jak w spół
dzielni grad wybije zboże? 
Albo jak przyjdzie nieuro
dzaj? Co wtedy? Wszyscy 
zginiecie z giodu...

Zaślepiony nienawiścią do 
spółdzielni nie przeczuwał 
jak szybko nic nie zostanie z 
tego „argumentu". Przecież 
na klęski żywiołowe wcale 
nie w mniejszym stopniu na
rażony jest chłop gospodaru
jący indywidualnie. Ze prze
ciwnie — w kolektywie ła
twiej znieść takie czy inne 
trudności, że w dużym go
spodarstwie np. grad wszyst 
kiego nie wybije. A przede 
wszystkim nie dopuszczał my 
śli, że podczas nieurodzaju 
spółdzielnia da sobie radę 
łatwiej niż chłop indywidual
ny.

Tak też np. było w roku 
ubiegłym. Na żyto był gor-

walni... W każdym razie, trze 
ba dokładnie zanalizować sy
tuację i przedsięwziąć wszy
stkie środki, by remonty za
kończono w porę, zanim przy 
będą dzieci. Nie wolno dopu
ścić do takich wypadków, ja 
kie zdarzały się niekiedy w 
latach poprzednich, gdy na 
gwałt „łatano dziury", uzu
pełniano urządzenia już pod
czas pobytu dzieci na kolonii. 
Wychowawcy — zamiast za
jąć się dziećmi — mieli ręce 
pełne roboty przy urządzaniu 
kolonii. Sumienna kontrola 
przygotowań przeprowadza
na przez odpowiednie wydzia 
ły rad narodowych pozwoli 
uniknąć tego rodzaju przy
krych niespodzianek.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
kolonii w przedmioty codzien 
nego użytku, to na ogół orga 
nizatorzy, tj. szkoły i zakła
dy pracy — nie mają z tym 
specjalnych trudności, posia
dają bowiem dostateczną 
ilość sprzętu z lat ubiegłych. 
Gorzej ma się sprawa ze 
sprzętem sportowym, z biblio 
teczkami, grami itp. Rady 
zakładowe winny już teraz 
kompletować książki i sprzęt, 
zatroszczyć się o ich ewen
tualne wypożyczenie ze szkół 
nió urządzających kołonii. 
Część pomocy wychowaw
czych, dekoracje, zielniki, pu
dła na zbiory itp. mogą wła
snymi siłami przygotować 
dzieci.

Równolegle z pracami zwią 
zanymi z przygotowywa
niem placówek kolonijnych 
musi być przeprowadzana 
akcja społecznej i lekarskiej 
kwalifikacji dzieci do wy
jazdu na kolonie. A więc ra
dy zak’ądowe i komitety ro
dzicielskie/ winny brać szero
ki udział w roznatrywaniu 
kandydatów na kolonie. Nie 
wolno dopuścić do tego, by 
— jak to jeszcze w ub. r.

Coraz pełniej, coraz lepiej 
wcielane jest w życie prawo 
naszych dzieci do radosne
go dzieciństwa, do zdrowego 
wypoczynku, do zabaw. Jed
nym ze świadectw tego są 
wczasy dzieci i młodzieży 
szkolnej, urządzane w naj
piękniejszych okolicach na
szego kraju, w górach, nad 
morzem, jeziorami, w uzdro
wiskach i miejscowościach 
klimatycznych. Z każdym ro
kiem państwo nasze daje co
raz więcej środków na tę ak
cję, coraz więcej dzieci ko
rzysta z obozów i kolonii let
nich. W roku bieżącym na ko 
łonie i obozy wyjedzie w cza 
sie wakacji ponad 600.000 
dzieci.

Aby kolonie zapewniły dzie 
ciom jak najlepszy wypoczy
nek, aby spełniły swe zada
nia wychowawcze, trzeba je 
starannie przygotować, za
wczasu zaopatrzyć we wszy
stkie niezbędne urządzenia. 
Doświadczenia ubiegłych lat 
wykazały, że wszelkie zanie 
dbanie w przygotowaniach, 
przeoczenie zdawałoby się 
drobiazgu, może zepsuć dzie
ciom pobyt na kolonii, opieku 
nom przysporzyć wiele kło
potu, a u rodziców wywołać 
słuszne pretensje do organi
zatorów.

Toteż w roku bieżącym 
przystąpiono wcześniej niż za 
zwyczaj do przygotowań. 
I choć prace przygotowawcze 
ruszyły żywo — wiele jeszcze 
pozostało do roboty.

Najpilniejszą obecnie spra
wą jest ostateczne przydzie
lenie obiektów kolonijnych 
tym organizatorom, którzy 
ich jeszcze nie mają. A ta
kich instytucji czy zakładów 
pracy, które nie wiedzą, do
kąd wyślą swe dzieci, jest 
jeszcze niemało. Należą do 
nich niektóre zakłady pod
ległe Ministerstwu Górnictwa, 
Ministerstwu przemysłu Ma

ić/ listopadzie 1952 roltu Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Koszalinie podjęło Uchwałę Nr 52/315 w sprawie wy
paczeń statutowych w spółdzielniach produkcyjnych powiatu ko
łobrzeskiego.

Uchwała wskazywała na poważne odstępstwa od statutów 
spółdzielczych, mówiła o metodach i środkach likwidacji tych 
wypaczeń, zobowiązywała cały podległy sobie aparat władzy 
państwowej do aktywnego udziału w umocnieniu spółdzielni 
produkcyjnych powiatu kołobrzeskiego.

Od podjęcia uchwały minęło półtora roku.
Popatrzmy dziś, po tym okresie, na spółdzielnie produkcyjne 

pow. kołobrzeskiego. Popatrzmy nieco szerzej - nie tylko na to 
jak likwidowano wypaczenia statutowe, lecz również na inne 
ważkie problemy ruchu spółdzielczości produkcyjnej.

W cyklu artykułów — „Śladem jednej uchwały" — postaramy się 
przedstawić naszym czytelnikom kilka problemów z zakresu spół
dzielczości produkcyjnej w powiecie Kołobrzeg.

czości produkcyjnej, ze 
znaczeniem tej idei dla ży 
cia samej młodzieży. Nie 
potrafimy docierać z tą 1- 
deą w taki sposób, by 
chłopcy i dziewczęta na 
wsi widzieli swe perspek 
tywy w wiejskiej gospo
darce socjalistycznej, by 
z jej rozwojem, z przebu
dową wsi, wiązali swój o- 
sobisty los.

Węzłowym zagadnieniem 
produkc’i rolnej w naszym 
województwie jest hodo
wla. W tej dziedzinie pra 
ca młodzieży i ZMP jest 
daleko niewystarczająca. 
Słabości te wynikają z o- 
gólnego zaniedbania hodo
wli, wynikają także z te
go, że instancje Związku 
nie konkretyzują zadań 
dla młodzieży w tej dzie
dzinie. Sporo jest faktów 
wskazujących, jak mło
dzież biorąc w swe ręce 
sprawy hodowli może do 
prowadzić, pod okiem do
świadczonych fachowców, 
do przełomu na tym od
cinku. Tak było np. w 
spółdzielni produkcyjnej 
Ubiedrze, tak było w PGR 
Karolewo, gdzie koła ZMP 
w krótkim czasie mocńo 
podciągnęły zaniedbane o- 
bory i chlewnie.

Wniosek jasny. Trzeba 
młodzież, a przede wszy
stkim dziewczęta więcej 
wciągać do walki o rozwój 
hodowli pod kier mkiem 
starszych, doświadczonych 
fachowców.

Sprawa następna, mająca 
również decydujące znaczę 
nie dla podniesienia pro
dukcji naszego rolnictwa, 
to zagadnienie kadr.

Specjalistów potrzebuje
my wielu i to w szyb
kim czasie, dla wszystkich 
gałęzi produkcji rolniczej. 
Poważne braki kadrowe 
mamy w pionie służby roi 
nej, około 120 specjali
stów potrzebują POM-y, 
szczególnie dotkliwy jest 
brak zootechników. Przy 
tym wszystkim należy pa 
miętać, że około 40 proc, 
ludzi pracujących w rol
nictwie nie posiada odpo
wiednich kwalifikacji, dla 
tego zachodzi konieczność 
szybkiego ich przeszkole
nia na krótkoterminowych 
kursach, czy kursach ko
respondencyjnych. I tym 
zagadnieniem ZMP musi 
się zająć w większym niż 
dotychczas stopniu. Lepiej 
musimy pomagać młodej in 
teligencji rolniczej w uzu
pełnianiu wiedzy, bardziej 
troszczyć się o jej warunki 
bytowe, które często 
(szczególnie w PGR-ach i 
POM-ach) są jeszcze złe.

Trzeba stwierdzić, że 
zarządy ZMP z Zarządem 
Wojewódzkim na czele nie 
mają jeszcze należytych 
form pracy z młodą kadrą 
inteligencji rolniczej.

Doszkalanie ludzi już 
pracujących w rolnictwie 
nie rozwiązuje oczywiście 
sprawy. Zasadnicza rzecz 
to kadry nowych fachow
ców z wykształceniem roi 
niczym. Jest w naszym 
województwie kilka szkół 
rolniczych, z tego w Słup 
sku, Wałczu i Złotowie to 
szkoły niepełne. Pilny 
wniosek — zorganizować 
w szkole złotowskiej kla
sę Ill-ią, a słupską i wa- 
ł cką przekształcić na te
chnika 4-letnie.

Jeżeli już jesteśmy przy 
szkołach to chciałbym 
zwrócić uwagę na taki 
fakt: POM-y, GOM-y 1 
TOR-y potrzebują dużej i- 
lości mechanizatorów. Tym 
czasem w województwie 
jest wielu absolwentów 
zawodowych szkół metalo 
wych (ślusarzy, monte
rów) szukających pracy w 
mieście. Młodzież tę po 
odpowiednim, krótkim 
przeszkoleniu, np. na kur
sach traktorzystów, można 
z powodzeniem zatrudnić 
w POM-ach i GOM-ach, 
które w ten sposób uzyska 
ją jakże cenną kadrę tra
ktorzystów - mechaników.

ROMUALD CZUBACKI 
przewodniczący ZW ZMP 

w Koszalinie

miało miejsce w niektórych 
zakładach — mechanicznie 
skierowywano dzieci na wcza 
sy, według kolejności zgło
szeń, a nie według potrzeb.

Ważne jest również skrupu 
latne przeprowadzenie ba
dań lekarskich dzieci. Gwa
rantuje to w dużym stopniu 
zdrowie całej kolonii. Po
zwala to zwrócić uwagę 
na dzieci, które cierpią na 
pewne dolegliwości i posiada 
ją wady fizyczne (np. wadę 
serca), które w zasadzie nie 
stanowią przeszkody w wy- 
jeżdzie na kolonie, ale są 
sygnałem, że dzieci te należy 
traktować uważniej, strzec 
je przed większym wysiłkiem 
fizycznym.

W nawale przygotowań or 
ganizatorzy kolonii nie mogą 
zapominać o nawiązaniu kon 
taktu z przyszłymi opiekuna
mi kolonii. Dobrze jest, gdy 
rada zakładowa zna tych, któ 
rym powierza dzieci na o- 
kres wakacji, gdy organiza
cja ZMP interesuje się prze
biegiem szkolenia swych kole 
gów, przyszłych przewodni
ków zastępów na kolonii. Po
maga to zorientować się, czy 
wytypowani wychowawcy na 
dają się do wykonywania 
swych zadań,

Do wakacji pozostało jesz
cze niespełna 2 miesiące. Czas 
ten winny zarówno wydzia
ły oświaty i zdrowia rad na
rodowych, jak i organizato
rzy kolonii przy czynnym 
współudziale związków zawo 
dowych, organizacji partyj
nych 1 ZMP-owskich, wyko
rzystać na staranne i wszech 
stronne przygotowanie let
nich wczasów dzieci. Tak, by 
dały one dzieciom radosny, 
zdrowy wypoczynek i wiele 
przyjemnych wrażeń.

CM.)

Siadem jednej uchwały (I)

Krzepnie kolektywna gospodarka

szynowego. Choć niełatwą 
sprawą jest znaleźć tak póź
no odpowiednie pomieszcze
nia dla kolonii, wydziały o- 
światy muszą dobrze rozej
rzeć się wokół, by koniecznie 
wyszukać obiekty dla „po
krzywdzonych" zakładów’. Mo 
że okazać się, że są jeszcze 
w pięknych okolicach szkoły 
zawodowe stojące latem pust 
ką, że są jeszcze nie wykorzy 
stanę obiekty należące do 
Funduszu Wczasów, które ta
niny kosztem można dostoso
wać do potrzeb kolonii. Trze 
ba więc jak najszybciej poro
zumieć się z odpowiednimi 
władzami, przekonać je o 
konieczności oddania tych 
obiektów na użytek kolonii. 
Chodzi przecież o sprawę 
ważną, o zabezpieczenie wy 
jazdu na wakacje naszym 
dzieciom. A trzeba pamię
tać, że najwyższa już pora, 
by organizatorzy mieli przy
dzielone obiekty, od tego prze 
cięż zależy ich przystąpienie 
do remontów, załatwianie 
spraw związanych z przyjaz
dem dzieci itd.

Ale sprawy nie kończą się 
na przydzieleniu obiektów^ 
Niemniej ważnym zagadnie
niem jest ich remont, przy
stosowanie do potrzeb ko
lonii. Na ogół w tym roku 
— jak wykazują kontrole — 
remonty przebiegają spraw
nie. Są jednak takie placów- 
ki kolonijne, gdzie do remon
tów jeszcze w ogóle nie przy 
stąpiono lub przeprowadza 
się je zbyt opieszale. Orga
nizatorzy tłumaczą się np., 
że trudno przeprowadzać re
monty w szkołach, gdzie 
trwają zajęcia. To prawda, 
ale przy dobrej woli prze
szkody te są do pokonania. 
Można przecież drobne uster
ki usuwać w godzinach, gdy 
nie ma zajęć, można przystą 
pić do budowy kuchni, umy-

Sytuację w tej dziedzinie 
najlepiej bodaj charakteryzu
je zestawienie dniówek obra 
chunkowych wypracowanych 
przez spółdzielnię, rodzinę, 
jednego pracującego. I tak 
dla spółdzielni przeciętnie 
liczba ta wyniosła w 1953 ro
ku 8.365 dniówek obrachunko
wych, na rodzinę — 344 dnió
wek, na jednego pracującego 
— 180 dniówek, w tym na jed
ną kobietę 90 dniówek.

Wymowa tych danych licz
bowych staje się bardziej zro 
zumiała wtedy, jeśli przy
pomnimy sobie, że jeszcze 
niedawno liczby te były o kil 
kanaście, a nawet kilkadzie
siąt procent niższe, że kobie
ty pracowały w ciągu roku 
30—40 dni. Ta większa ilość 
dniówek pozwoliła właśnie 
na rozszerzanie hodowli zwie 
rzęcej (która w przeliczeniu 
na 100 ha użytków rolnych 
wzrosła o około 30 proc, w 
ciągu ostatniego roku), na 
rozszerzanie areału upraw 
przemysłowych, co w konse
kwencji dało spółdzielniom o 
wiele wyższe dochody, a ich 
członkom — wyższe dniówki 
obrachunkowe.

• » »
Oczywiście, mówiąc o osiąg 

nięciach spółdzielczości pro
dukcyjnej, wspomnieć by trze 
ba, że spółdzielcy kołobrzescy 
żyją coraz kulturalniej, że w 
coraz większej liczbie domów 
zjawia się radioodbiornik, że 
ludzie się lepiej ubierają... 
Tych zmian dojrzeć można 
wiele, bardzo wiele — na każ 
dym kroku. Każda z nich mó 
wi o tym, że spółdzielnie pro 
dukcyjne powiatu Kołobrzeg 
rozwijają się, krzepną. Czy 
nie mają braków? Owszem, 
mają, ale o tym w następ
nym artykule.

ANTONI GÓR

szy urodzaj. W powiecie ko
łobrzeskim wynosił on prze
ciętnie 11 kwintali z hektara. 
A na tych samych ziemiach, 
złączonych w spółdzielczy ma 
syw, obrabianych maszyną, 
według zasad nowoczesnej a- 
grotechniki — spółdzielnie 
produkcyjne uzyskały prze
ciętnie 15,2 kwintala żyta z 
hektara, to jest niemal o 30 
procent więcej niż chłopi in
dywidualni.

Albo przypomnijmy robie 
jeszcze jeden „argument" wro 
ga: krowy w spółdzielni po- 
wyzdychają, bo nikt nie bę
dzie o nie dbał tak, jak o 
swoje.

Fakt, w wielu jeszcze spół 
dzielniach z hodowlą bydła 
nie jest najlepiej, sporo jesz
cze jest braków i niedociąg
nięć. Nie brak ich także w 
spółdzielniach produkcyjnych 
powiatu kołobrzeskiego. Ale 
w tychże spółdzielniach prze 
ciętna mleczność od krowy 
wynosi 1.700 litrów rocznie 
(nie jest to bynajmniej dużo). 
Natomiast w gospodarstwach 
indywidualnych krowy prze
ciętnie dają po 1.300 litrów 
rocznie, tzn. o 400 litrów 
mniej. Policzmy znów ile 
dodatkowo zyskują spółdziel
cy na każdej krowie, licząc 
po cenach obowiązkowych do 
staw — od każdej około 350 
złotych.

Rośnie z roku na rok w ko 
łobrzeskim obszar przezna
czany przez spółdzielnie pro
dukcyjne pod zasiewy upraw 
przemysłowych, które prze
cież dają duży dochód. Dzięki 
temu rośnie poważnie dniów
ka obrachunkowa, dzięki te
mu spółdzielnie uzyskują jako 
produkt uboczny cenną paszę 
dla hodowli zwierzęcej.

Lecz nie tylko w tych suk
cesach wyrażają się osiągnię
cia spółdzielni produkcyjnych 
powiatu kołobrzeskiego. O- 
siągnięcia ich — to przede 
wszystkim umocnienie i 
okrzepnięcie kolektywów spół 
dzielczych, to wzrost posza
nowania mienia spółdzielcze
go, to wzrost zainteresowa
nia członków pracą na wspól
nym gospodarstwie.

Z dyskusji na Plenum KW PZPR w Koszalinie

Wzmóc udział młodzieży 
w walce o wzrost produkcji rolnej 
o socjalistyczną przebudouę wsi

Oceniając pracę organiza 
cji ZMP-owskiej naszego 
województwa nad realiza
cją wskazań IX Plenum i 
II Zjazdu partii, trzeba 
stwierdzić, że osiągnęliśmy 
niemało.

Rosną szeregi ZMP, ro
śnie ceraz bardziej zasięg 
i siła jego oddziaływania 
na masy młodzieży. W o- 
kresie po IX Plenum orga
nizacja wojewódzka wzro
sła o przeszło 10 tys. no
wych członków, z których 
więcej niż 4 tys. to mło
dzież wiejska. Równocześ
nie organizacja nasza 
wzmocniła się politycz
nie i organizacyjnie, co 
oczywiście pociągnęło za 
sobą wzrost aktywności po 
litycznej i produkcyjnej 
młodzieży.

Coraz więcej kół wiej
skich zaczyna właściwie 
rozumieć swą rolę. Roś
nie zainteresowanie i po
czucie odpowiedzialności 
tych organizacji za wzrost 
produkcji roślinnej i hodo
wlanej. Koła ZMP i po
szczególni członkowie 
Związku podejmują kon

kretne wysiłki mające na 
celu realizację tych zadań. 
Doświadczalnictwo, wpro
wadzanie nowych metod 
uprawy i hodowli — oto 
dziedziny w których zaob 
serwować można coraz 
większą i śmielszą inicja 
tywę młodzieży. Przy tym 
najlepiej przedstawia się 
sprawa w PGR-ach, a go
rzej jest na tym odcinku 
w spółdzielniach produk
cyjnych i na wsi indywi
dualnej.

Mówiąc o osiągnięciach 
trzeba jednak z całym na 
Ciskiem stwierdzić, że mi 
mo poważnych postępów 
w naszej pracy na wsi, 
młodzież wiejska nie sta
nowi jeszcze czołowej si 
ły w przezwyciężaniu za
cofania, w walce o nowe, 
o przebudowę wsi.

Niedostateczny jest wy 
siłek instancji :organiza- 
cyjnych nad zapoznaniem 
młodzieży z ideą spółdziel

Wielu mieliśmy 1 wielu 
mamy wzorowych gospoda
rzy pracujących indywidual
nie. Rolników, którzy sta
le myślą co by tu no
wego wprowadzić, co by jesz 
cze zastosować. Jeden na
stawia się na hodowlę dro
biu, inny na rośliny przemy
słowe, trzeci zakłada sad, 
czwarty pasiekę. Nie za
wsze tak było, by te projek
ty udawało się wprowadzić 
w życie. Nie było tak np. w 
okresie międzywojennym, kie 
dy najlepsze, najcelniejsze 
nawet zamiary rozbijały się 
najczęściej o brak środków 
materialnych. Trzeba było 
rezygnować ze swego marze
nia, nosić je tylko głęboko na 
sercu, zagrzebane pod stosem 
codziennych trosk o wyżywię 
nie iluś tam gęb, o ich przy
odzianie, o spłacenie lichwiar 
skiej pożyczki.

Dziś, dzięki olbrzymim 
środkom przeznaczanym przez 
państwo ludowe na pomoc 
dla wsi, chłopi spełniają swe 
marzenia, przystępują do wy 
konania tego, co dawniej było 
niemożliwe.

Ale żaden z nich gospoda
rując indywidualnie nie może 
z takim rozmachem, w takim 
tempie, tak wszechstronnie 
rozwijać swej gospodarki jak 
czyni to spółdzielnia produk
cyjna. Nie może, gdyż prze
szkadza temu ograniczoność 
gospodarstwa indywidualne
go.

Woźmy np. spółdzielnię Lej 
kowo, gmina Wrzosowo w 
powiecie kołobrzeskim. Nie 
patrzmy na razie na liczby 
mówiące o wysokości plonów 
zbóż czy okopowych.

Popatrzmy na „drobiazgi": 
ostatnio założono tam 1,5 ha 
młodego sadu. Czy wiecie ile 
dadzą one owoców za kilka 
lat, jaki będzie z tego do
chód? Trudno w tej chwili 
obliczyć, jedno jest pewne — 
duży, bardzo duży.

Jest w spółdzielni — od 
niedawna — hodowla kur. 40 
pięknych białych leghornów, 
jednych z najlepszych niosek. 
A w tym roku planuje się po 
większenie hodowli drobiu do 
400 sztuk. To znaczy dopro
wadzenie do tego, by (licząc 
na 1 kurę po minimum 200 ja
jek, gdyż dla leghornów nie 
jest to żaden „wyczyn") 
w przyszłym roku uzyskać 
80.000 jaj.

W przyszłym roku plano
wane jest założenie w spół
dzielni pasieki. Po roku 
pszczoły zwrócą koszt urzą
dzenia uli. Po drugim toku 
— dadzą dziesiątki tysięcy 
złotych dochodu.

I jeszcze taki oto „dro
biazg": w ciągu kilku miesię 
cy br. zbudowano w Lejko
wie nową chlewnię, przebu
dowuje się starą, przebudo
wuje się oborę. W przyszłym 
roku będzie się grodzić siat
ką fermę kurzą, wybieg dla 
świń, wybieg dla cieląt.

Dla ogólnej charakterysty
ki Lejkowa trzeba dodać, że 
po czterech latach wspólnej 
gospodarki na 158 ha ziemi, 
spółdzielnia posiada 37 sztuk 
bydła, że po czterech latach 
zespołowej pracy 21 człon
ków (początkowo było ich 
tylko 12, dziś w gromadzie 
jest tylko jeden chłop indy
widualny) plony spółdziel
czej pszenicy wzrosły z 
15,5 q z ha do 24,5 q, plony 
ziemniaków ze 110 q do 180 q 
z ha itp., że dniówka obra
chunkowa, która przecież jest 
miernikiem stopy życiowej 
spółdzielców — wyniosła za 
rok 1953 w gotówce 10,22 zł, 
zboża — 6,8 kg, ziemniaków 
•- 11 kg, Innych okopowych —



Z doświadczeń komisji do spraw handlu
Leningradzkiej Rady Miejskiej

się warzywa i owoce, jak odbywa się 
ich przewóz, czy każdy sklep warzyw 
niczy ma pełny asortyment towarów, 
czy dostateczna jest ilość wózków uli 
cznych. Wyniki tej kontroli ogłoszo
no na lamach gazety „Leningradzkaja 
Prawda". Skłoniło to szereg instytu
cji handlowych do szybszego usunię
cia ujawnionych braków.

Innym razem przeprowadzaliśmy 
kontrolę zakładów żywienia zbioro 
wego. W Leningradzie jest obecnie 
około 3 tysiące restauracji, stołówek, 
kawiarni i bufetów. Do skontrolowa
nia pracy tych placówek wciągnęliśmy 
aż 400 aktywistów. W skład brygad, 
na których czfcle stali członkowie ko
misji, wchodzili lekarze sanitarni, siu 
cliacze Wyższych Kursów Handlo
wych, studenci Instytutu Handlowe
go, robotnicy i pracownicy umysłowi.

W miarę, jak gromadziły się mate
riały, komisja omawiała je i podej
mowała odpowiednie środki. Gdy oma 
wiano np. pracę bufetów szkolnych, 
na posiedzenie komisji zaproszone zo 
stało kierownictwo wydziału oświaty 
i wydziału handlu Bady Miejskiej o- 
raz przedstawiciele organizacji han
dlowych, bezpośrednio odpowiedzial
nych za pracę bufetów szkolnych.

Analiza wszystkich zebranych przez 
brygady materiałów wykazała, że pra 
ca zakładów żywienia zbiorowego nie 
zaspokaja stale rosnących potrzeb lu 
dzi pracy. Ze względu na wagę tego 
zagadnienia zaproponowaliśmy omó
wienie go na sesji Rady Miejskiej. Za
bierając głos na sesji, delegaci przy 
taczali przykłady sprawnej pracy za 
kładów zbiorowego żywienia, a zara
zem wskazywali na takie braki, jak: 
jednostajne jadłospisy, zla organiza
cja wydawania obiadów do domu, nie
równomierne rozmieszczenie zakładów 
żywienia zbiorowego w niektórych 
dzielnicach miasta. Po ożywionej dy
skusji sesja powzięła uchwałę, która 
zobowiązywała kierowników instytu
cji żywienia zbiorowego do usunięcia 
niedociągnięć w ściśle oznaczonym ter
minie.

Obecnie, po trzech miesiącach, po
stanowiliśmy przeprowadzić kontro
lę wykonania tej uchwały. W kontro
li wezmą udział te same osoby, które 
kontrolowały zakłady żywienia zbio
rowego w roku ubiegłym, ponieważ

Zegarek, maszyna do szycia, motocykl, radioaparat, czy 
lei aparat fotograficzny nie fest oczywiście luksusem. Ale 
w hierarchii potrzeb każdej rodziny przedmioty te poprze
dzone są szeregiem Innych, bardzie/ potrzebnych, mało 
— niezbędnych, jak np. ubranie, wyposażenie mieszkania, 
meble...

Otóż tak samo wygląda również sprawa w gospodarce 
ogólnonarodowej. Zanim doszliśmy do tego, że możemy po
zwolić sobie na silne rozwinięcie produkcji rowerów, moto
cykli czy radioodbiorników, musieliśmy zaspokoić o wiele 
hardziej palące potrzeby. Musieliśmy odbudować kraj, od
budować I rozbudować ciężki przemysł — podstawę dalsze- ' 
go rozwoju całego przemysłu, podstawę szybkiego I realne
go podniesienia poziomu naszego życia.

Dzisiaj natomiast, kiedy pod względem globalnej pro
dukcji przemysłowej znajdujemy się na 5-tym miejscu w 
Europie, stało się zupełnie możliwe dostarczanie ludności 
coraz to bardziej atrakcyjnych 1 poszukiwanych na rynku 
towarów, coraz lepsze 1 pełniejsze zaspokajanie różnorod
nych potrzeb ludzi pracy.

A potrzeby te wciąż rosną. Znacznie powiększyła się 
nasza baza przemysłowa I surowcowa, stworzone zostały 
realne możliwości szybkiego wzrostu dobrobytu, wzrostu 
realnych plac. I dlatego radioodbiorniki i aparaty fotogra
ficzne, maszyny do szycia I rowery stawać się będą coraz 
bardziej niezbędne i powszednie dla najszerszych mas. znaj
dować będą coraz ważniejsze miejsce w hierarchii potrzeb 
milionów ludzi pracy.

Potrzęb, które w myśl uchwał II Zjazdu przemysł nasz 
coraz pełniej i lepiej będzie zaspokajał.

właśnie im łatwiej będzie stwierdzić, 
czy w pełni uwzględniono ich uwagi
1 wnioski.

Plan pracy komisji na miesiące kwie 
cień — czerwiec przewiduje kontrolę 
wykonania uchwały Rady Miejskiej w 
sprawie przygotowań handlu do sezo 
nu wiosennego 1 letniego. Przewidzia 
no m. in. uruchomienie 6 tysięcy kio 
sków i wózków ulicznych oraz prawie
2 tys. punktów sprzedaży detalicznej 
w parkach. Ma być znacznie rozsze
rzona sieć handlowa w miejscowo
ściach letniskowych. Aby wszystko to 
zostało wykonane w porę, konieczna 
jest stała kontrola Rady Miejskiej.

Czeka nas jeszcze zbadanie bardzo 
poważnej sprawy, a mianowicie — 
sprawy komisowej sprzedaży artyku
łów rolniczych na targowiskach miej 
skich. Jest to nowa forma handlu, 
którą zaczęto stosować w Leningra
dzie dopiero przed pól rokiem. Daw
niej kołchoźnicy sami sprzedawali 
przywiezione do miasta produkty. O- 
becnie zaś mogą oddać je w komis we 
dług przeciętnych cen rynkowych, ode 
brać pieniądze i powrócić do domu* 
Komisowe Jest tak nieznaczne, że za
oszczędzony czas pokrywa je z na
wiązką. Sprzedaż komisowa produk
tów rolnych rozszerza się stosunko
wo wolno. Dlatego też postanowiliśmy 
zbadać, co należy uczynić dla szybsze 
go rozwoju tej nowej formy handlu.

Osiągnięcia swe zawdzięczamy w po 
ważnym stopniu ścisłemu kontaktowi 
ze stałymi komisjami handlu Rad 
Dzielnicowych. Korzystając z ich po
mocy w przeprowadzaniu rozmaitych 
akcji masowych, ze swej strony po 
magamy im skoncentrować uwagę na 
rzeczach najważniejszych. Często za
praszamy na nasze narady przewod
niczących tych komisji, aby podzielić 
się doświadczeniami w organizowaniu 
masowych kontroli, konferencji klien
tów i innych form pracy.

Duże znaczenie ma utrzymywanie 
przez delegatów — członków komisji 
kontaktu z wyborcami. Każdy z nas 
przynajmniej dwa razy w ciągu mie
siąca poświęca kilka godzin na przy
jęcie wyborców. Ich wnioski i uwagi 
krytyczne o działalności Rady Miej
skiej pomagają nam w walce o uspra
wnienie pracy sieci handlowej Leniny. 
gradu.

Można śmiało powiedzieć, że wal 
ka z brakoróbstwem jeszcze się 
tutaj na dobre nie rozwinęła. 
Walka z produkcją złej jakości 
musi być prowadzona przez 
WZPT i podległe mu przedsiębior 
stwa, zgodnie z dekretem o bra- 
koróbstwie z marca 1953 r„ w 
myśl którego wypadki szczególnie 
rażące muszą być surowo karane. 
Tow. Minc w przemówieniu wy
głoszonym na II Zjeździe part'i, 
powiedział: „Objawy pogorszenia 
jakości produkcji świadczą o nie
dopuszczalnym stosunku niektó
rych kierowników gospodarczych 
do zadań stawianych przez par
tię. Tacy kierownicy gospodarczy 
uważają widocznie, że mogą zga
dzać się formalnie z zadaniami 
postawionymi przez partię, a w 
praktyce te zadania ignorować. 
Liczą oni widocznie na bezkar
ność. Trzeba jasno powiedzieć, że 
do bezkarności nie wolno dopusz 
czać, a wszystkich winnych nie 
wykonania zadań państwowych i 
partyjnych należy pociągnąć do 
surowej państwowej i partyjnej 
odpowiedzialności".

CO TRZEBA ZROBIĆ?

Aby zagwarantować wykonanie 
planów produkcyjnych w II kw. 
br. zarówno pod względem war
tościowym, jak i asortymentowym, 
konieczna jest zmiana stylu pracy 
WZPT I podległych mu przedsię
biorstw.

Kierownicy działów WZPT mu
szą skończyć z wizytacjami 
przedsiębiorstw, które dotychczas 
nie przynosiły wyników; winni u- 
dzlelać zakładom konkretnej po
mocy w rozwiązywaniu tych za
gadnień, których przedsiębior
stwa nie mogą rozwiązać we wła
snym zakresie. Zakłady Przemysłu 
Terenowego winny też przy pomo
cy WZPT i prezydiów rad narodo
wych Jak najszybciej uzupełnić 
personel techniczny finansowo- 
księgowy oraz wprowadzić wła
ściwą organizację pracy, a orga
nizacje partyjne w przedsiębior
stwach WZPT muszą się poczuć 
współodpowiedzialne za wykony
wanie planów produkcyjnych we 
wszystkich wskaźnikach.

IRENA LUBOJAŃSKA

Leningradzka Rada Miejska ma 14 
stałych komisji, utworzonych przed ro
kiem na pierwszej sesji Rady obecnej 
kadencji. O pracy jednej z nich — komi
sji do spraw handlu — opowiada poniżej 
jej przewodniczący Aleksy Samodurow.

W skład stałej komisji do spraw 
handlu, wchodzi 23 delegatów do Rady 
Miejskiej. Są to m. in. ślusarze Char
ków 1 Rusiecki, tkaczki Zacharowa i 
Gawriłowa, maszynista piekarni me
chanicznej Burygin, konduktorka Go 
Iowa, inżynierowie Fiodorow 1 Kara- 
sjew. Na wiceprzewodniczących korni 
sjl wybrani zostali ludzie, którzy do
brze znają się na handlu: wiceprzewod 
niczący Komitetu Wykonawczego New 
skiej Rady Rejonowej Kolos o w i kie
rownik zjednoczenia przedsiębiorstw 
przemysłu lekkiego Mielników. Sekre
tarzem komisji została Warwara Buk 
sernowa — starszy magazynier Naj
większego leningradzkiego domu to
warowego. Komisja postawiła sobie 
za zadanie wciągnięcie do współpra
cy jak najwięcej aktywistów spośród 
pracowników zakładów przemysło
wych i instytucji, oraz gospodyń do
mowych.

Komisja ta zawsze miała szero
ki zakres działania. Obecnie zaś, kie
dy partia 1 rząd radziecki postawiły 
zadanie Jak najpełniejszego zaspokoje
nia potrzeb ludzi pracy, rola Jej po 
ważnie wzrosła.

Zazwyczaj opracowujemy plan pra
cy na kwartał, wyznaczając na każdy 
miesiąc 1 — 2 najważniejsze sprawy. 
Przy wyborze zadań zasięgamy rady 
kierownika wydziału handlu Rady 
Miejskiej i wiceprzewodniczącego Ko 
mitetu Wykonawczego Rady. Często 
samo życie podpowiada nam, czym na
leży zająć się w pierwszej kolejności. 
Tak np. ubiegłej jesieni do Rady Miej
skiej zaczęły napływać sygnały, że 
handel warzywami i owocami nie 
wszędzie jest należycie zorganizowa
ny. Zleciliśmy zbadanie tej sprawy 
członkowi komisji tow. Mielnikowo- 
wi. Utworzył on brygadę spośród de
legatów, nie wchodzących w skład in
nych komisji, oraz aktywistów. Po
dzieliwszy się na grupy, brygada skon 
trolowala wiele hurtowni warzywni
czych, sklepów i wózków. Zbadała o- 
na, w Jakich warupkach przechowuje

Uwaga - stonka!
Kontrola gotowości do 

walki za stonką ziemnia
czaną, przeprowadzona w 
dniu 22 kwietnia br., wy
kazała wiele poważnych 
niedociągnięć.

Trzeba stwierdzić, że a- 
parat agrotechniczny POM, 
powiatowych zarządów roi 
nictwa, PGR-ów oraz in
struktorzy rolni GRN, a 
nawet służba ochrony ro
ślin, jak dotychczas nie 
przygotowali się należycie 
do akcji przeciwstonko- 
wej.

Część rolników, a nawet 
niektórzy pracownicy słu 
żby rolnej błędnie mniema . 
ją, że tegoroczne, ostre 
mrozy spowodowały wy
ginięcie znacznej ilości 
stonki ziemniaczanej. Jest 
to mniemanie najzupełniej 
mylne, gdyż jak wiadomo, 
ten groźny szkodnik po
trafi doskonale zabezpie
czyć się przed mrozem. 
Chrząszcz, który jesienią 
schodzi do ziemi, wskutek 
pewnych procesów zacho
dzących w jego organiz
mie staje się bardzo od
porny na niską tempera
turę i doskonale zn*osi na 
wet 30 stopniowy mróz, 
kryjąc się wówczas w zie 
mi na znacznej głęboko
ści.

Niebezpieczeństwo poją 
wienia się stonki na na
szych polach jest w tym 
roku wyjątkowo- duże, 
gdyż ubiegłoroczna ciepła 
i sucha jesień stworzyła 
temu szkodnikowi bardzo 
dobre warunki dla należy 
tego przygotowania się do 
przezimowania.

W najbliższych tygod
niach wyjdą więc z ziemi 
„trzy pokolenia" stonki, 
tzn. chrząszcze, które w 
ubiegłym roku już zimowa 
ły oraz ich pierwsze i 
drugie potomstwo. Jasne, 
że na spotkanie szkodnika 
musimy się dobrze przygo 
tować.

Jak już powiedzieliśmy, 
stonka wydobywa się na 
powierzchnię ziemi w po
czątkach czerwca. Aby za 
pobiec powstawaniu se
tek nowych ognisk, trzeba 
zakładać poletka chwytne 
i przeglądać je codziennie, 
aby pojawiającą się na 
tych poletkach w poszu
kiwaniu pożywienia ston 
kę jak najdokładniej znisz_ 
czyć.

Największe nasilenie 
walki ze stonką winno 
przypaść na miesiąc maj i 
początek czerwca, przy 
czym obecny, najbliższy o 
kres trzeba wykorzystać 
na należyte przygotowa
nie się do kampanii prze 
ciwstonkowej. W tym ce 
lu służba ochrony roślin, 
służba rolna oraz służba 
agronomiczna POM i PGR 
winny przeprowadzić jak 
najszybciej we wszystkich 
gromadach, spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach 
oraz wśród użytkowników 
ogródków działkowych 
szkolenie na temat ochro
ny ziemniaka przed ston
ką. Trzeba też przygoto
wać wszelkie aparaty i 
środki chemiczne do wal
ki ze stonką.

W akcji tej nie może za
braknąć żadnego rolnika 
żadnego świadomego oby
watela.
Inż. KAZIMIERZ ZBIEG 

st. inspektor 
kwarantanny roślin.

Przemysł terenowy wojewódz
twa koszalińskiego nie wykonał 
rocznego planu produkcji za rok 
ubiegły. Również w I kwartale 
bież, roku plan produkcji nie za
stał wykonany: cały przemysł 
podległy WZPT wykonał plany go
spodarcze tego kwartału global
nie w 87,2 proc, w cenach nie
zmiennych.

Asortymentowe wykonanie pla
nu IV kwartału ub. roku było jed
nakże w niektórych asortymentach 
bardzo wysokie. Tak np. w pie
cach i kuchniach przenośnych 
osiągnięto 170,8 proc, planu; w 
skrzyniach grubościennych — 228 
procent planu; kredensach ku
chennych — 133 proc, planu I tap 
czanach tapicerskich - 175 proc, 
planu, przy jednoczesnym nie
wykonaniu takich asortymentów, 
jak: kieraty, sieczkarnie, łóżka, 
wozy gospodarskie, wózki ręczne 
I inne.

Co sprawiło, że plany w jed
nych asortymentach znacznie 
przekroczono, a w innych nie wy
konano? Główną przyczyną nie
wykonania planów pod względem 
asortymentowym była słaba kon
trola tych zakładów I przedsię
biorstw przez WZPT I Wydział 
Przemysłu Woj. RN w Koszali
nie.

Tym też należy tłumaczyć dą
żenie kierownictw zakładów prze
mysłu terenowego, głównie w 
Słupsku I Drawsku, do wykonania 
planów ilościowych za wszelką 
cenę, ze szkodą dla realizacji 
planów asortymentowych. Zamiast 
produkowania zaplanowanych wy 
robów, plan zmieniano dowolnie, 
uwzględniając w nim przede 
wszystkim asortymenty przynoszą
ce przekroczenie planu warto
ściowego, a co za tym Idzie I 
premie produkcyjne dla admini
stracji zakładów.

Ten niezdrowy objaw „pogoni 
za premią", nie mający nic współ 
nego z należytym zaspokajaniem 
szerokich potrzeb mas pracują
cych, miał miejsce w Sławneń- 
skich, Białogardzkich i Drawskich 
Zckładach Przemysłu Terenowego, 
a także w Państwowej Wytwórni 
Skrzyń w Człuchowie.

CZY NASZ PRZEMYSŁ TERENO
WY MA TRUDNOŚCI MATERIA

ŁOWE?

Zarówno przedsiębiorstwa, Jak 
i sam WZPT próbują usprawiedli
wić niewykonanie planowych za
dań trudnościami materiałowy
mi... Czy te trudności istnieją 
rzeczywiście? Na to pytanie od
powiedzieć musimy przecząco.

Sprawa zaopatrzenia materia
łowego dla przemysłu drobnego 
nie została wprawdzie jeszcze 
należycie załatwiona, ale nie mia
ła też decydującego wpływu na 
realizację planów produkcyj
nych.

Zadecydowało co Innego. Otóż 
nasz przemysł terenowy nie wy
korzystał takich rezerw, jak po
krycie zapotrzebowania materia
łowego odpadami przemysłu klu
czowego. Nie pomógł mu też w 
tym Wydz. Przem. Woj. RN w Ko
szalinie, który dopiero 4 maja br. 
zdecydował się przydzielić zakła
dom przemysłu terenowego, mi
nimalną zresztą Ilość surowców 
wtórnych, nie będących w stanie 
załatać luk na odcinku zaopa
trzenia.

Ponadto wysokie przekroczenie 
(w niektórych asortymentach) pla
nu rocznego odbiło się ujemnie 
na realizacji planu produkcji 
bież, roku, ponieważ zużyte su
rowce i materiały przewidziane 
były jako normatywy materiałowe 
na pierwszy kwartał bież. roku. 
Tych materiałów zabrakło do wy
konania zadań planowych w 
I kw. br. Białogardzkim, Draw
skim, Sławneńskim I Słupskim 
Zakładom Przemysłu Terenowego.

Tak więc należy stwierdzić, że 
przy umiejętnej gospodarce ma
teriałowej zakłady podległe 
WZPT byłyby w stanie plan pierw
szego kwartału zrealizować.

SPRAWA PONADNORMATYW
NYCH ZAPASÓW

Nasz przemysł terenowy posia
dał według danych na dzień 
1 stycznia br. poważne ilości po
nadnormatywnych zapasów su
rowców I wyrobów gotowych. 
Dział produkcji WZPT, planując 
rozpoczęcie produkcji pewnych a- 
sortymentów, a nie mając jesz
cze możliwości Ich vMwr nla, 
zaopatrzył zakłady ę-
bierstwa w surowce i^^Ł

Żegluga przybrzeżna 
w Szczecinie 

rozpoczęła sezon
Żegluąa Praybrzeżna w Szcze

cinie rozpoczęła sezon, wzna
wiając regularne re|sy statków 
zarówno towarowych jak i pa
sażerskich między Szczecinem 
a portami Zalewu.

Po zimowym remoncie rozpo 
częły regularną komunikację 
statki pasażerskie: „Diana", 
„Telimena", „Jolanta", które 

obsługują linię Szczecin—Mię
dzyzdroje 1 Świnoujście, cieszą 
cą się ogromnym powodzeniem 
wśród wycieczkowiczów. Do
godne połączenia zyskały też 
o»ady Stepnica, Lublin, Trze
bież 1 inne.

W dni świąteczne kursują 
statki, obwożące wycieczki po 

porcie szczecińskim oraz jezio 
rze Dębskim.

Dlaczego przemysł terenowy woj. koszalińskiego 
nie wykonuje planów produkcyjnych?

które do chwili obecnej z powo
du nieuruchomienia tych zakła
dów (m. In. w Sianowie I Kosza
linie) nie mogą być wykorzystane 
i stanowią zapasy ponadnorma
tywne milionowej wartości.

Podobnie przedstawia się spra
wa z ponadnormatywnymi zapa
sami wyrobów gotowych, których 
przedsiębiorstwa WZPT posiadają 
w chwili obecnej na sumy, się
gające milionów złotych. Powsta
nie tak wysokich remanentów wy
robów gotowych spowodowane 
<est głównie produkcją zlej jako
ści, zaklasyfikowaną przez braka- 
rza do poprawy. Głównym błę
dem naszych zakładów jest to, 
że wyrobów takich nie poprawia 
się natychmiast, lecz gromadzi się 
je w magazynach, zmniejszając 
tym samym ilość środków obroto
wych przedsiębiorstwa.

W ten sposób przedsiębior
stwa nasze, borykają się stale z 
trudnościami finansowymi.

Tak więc wskazania IX Plenum 
i II Zjazdu partii nie zostały jesz
cze w pełni przeanalizowane i 
zrozumiane przez aktyw gospo
darczy WZPT I podległych mu 
przedsiębiorstw. A najwyższy już 
czas, by aktyw ten uświadomił 
sobie, że wykonanie planu we 
wszystkich wskaźnikach to podsta 
wowy obowiązek każdego robot
nika, technika, inżyniera 1 kie
rownika, to prawo, którego łamać 
nie wolno. Przemysł terenowy wi
nien dostarczać ludziom pracy 
coraz więcej produktów jak naj
lepszej jakości.

WALKA Z BRAKORÓBSTWEM 
MUSI PRZYBRAĆ NA SILE

Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Wałczu, Słupsku, Drawsku 1 
Darłowie produkują Jeszcze wyro
by niskiej Jakości, wymagające 
często - przed wypuszczeniem na 
rynek - gruntownej poprawy. Je
dną z przyczyn produkcji zlej 
jakości Jest słaba kontrola mię- 
dzyoperacyjna, niskie kwalifikacje 
robotników i niedostateczna dba
łość o powierzony załodze mate- 
rieł.

Sprawa ta nie znalazła dotych
czas w zakładach przemysłu te
renowego należytego rozwiązania.



BAŁTYCKI TEATR DRAMA. 
TYCZNY W KOSZALINIE — 
■wystawia dziś w Drawsku sztukę 
Jurandota — „Takie czasy", po
czątek — godz. 19.

KOSZALIN — W sali przy ul 
Pawia Findera 19
„Okręty szturmują bastiony**.

Seanse godz. 19 i 20.
„Młoda Gwardia" — Rokossowo —> 
„Arena śmiałych",

Seans godz. 20.
SŁUPSK - „Polonia** — 

„rorwanle".
Seanse godz. Ig, tg I 20.
SŁAWNO — „Stawa" -a 

„Gęsi baby Jagi". .
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka** 

„Rymskl Korsaków". ■*
Seans godz. 11.
USTKA — „Delfin** 

„Cesarski piekarz'* I ser. ę
Seans godz. 1S.
BIAŁOGARD — „Bałtyk** a> 

„Przybrana córka*'.
Seanse godz. U 1 20.
BYTÓW - „Albatros** s» 

„Świat się śmieje".
Seans godz. 18.
CZŁUCHÓW „Uciecha"

„Noc majowa".
Seans godz. 19.
DRAWSKO -* „Drawa** * »- 

„Danka**.
Seans godz. 12.
MIASTKO — „Gratyna** Z »- 

„Postrach mórz". 1
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — W sali Pow. 

Domu Kultury 
„Sępy**

Seanse godz. IB 1 20.
BZCZECtNFK — „Przyjaźń" •» 

„Trudna miłość". '
Seanse godz. 11 1 19.

ZŁOTOW — „Rodło** ' ►
„Przełom" I ser. T

Seans godz. 20.

WAŁCZ — „Tęcza" •* 
„Czuk i Hek".

Seanse godz. 19 I 20.

CZAPLINEK — „Piast" — 
„Trójka trefl".

Seans godz. 19.

ZŁOCIENIEC — „Mewa'* t- 
„Dnl i noce".

Seans godz. 19.

ŚWIDWIN — „Warszawa" *- 
„Dusze czarnych".

Seans godz. 20.

UWAGA: Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie,

W Słupskich Fabrykach Mebli

Kio zabierze kamienie?

Zepsuty automat
trzeba naprawić

Na dworcu kolejowym w Ko 
szalinie znajduje się telefonicz 
na rozmównica publiczna. Dzia
ła ona na zasadzie aparatu 
wrzutowego. Obok wisi instruk 
cja wyjaśniająca, że po zdję
ciu słuchawki, należy wrzucić 
monetę 50-cio groszową, a po 
uzyskaniu sygnału wykręcić 
żądany numer. W razie gdy nu 
mer się nie zgłosi wystarczy 
powiesić słuchawkę, a moneta 
wyleci z powrotem.

Mogłoby się wydawać, że 
nie ma nic prostszego jak za
stosować się do instrukcji i roz 
mawiać z żądanym numerem. 
Jednak okazuje się, że nie zaw 
sze aparat „zwraca" pieniądze. 
Często by połączyć się z do. 
wolnym numerem, który jest 
chwilowo zajęty lub nie zgła
sza się trzeba stracić kilka zło
tych, pbnieważ aparat nie zwra 
ca 50-groszówek.

Urząd Pocztowy powinien za
jąć się tym aparatem nie ogra
niczając się jedynie do napra
wy, ale też kontrolować co pe
wien okres czasu jego działa
nie.

Nieprzyjemnie Jest brodzić 
po biocie. A jednak przez słot
ne pory roku czynią to miesz
kańcy ulicy Jasnej w Kosza
linie.

Radzą sobie jak mogą. Na
wieźli już gruzu na swą ulicę, 
ale niewiele to pomogło.

Wysłali parę podań do Pre
zydium MRN w Koszalinie, ale 
utknęły gdzieś w czeluściach 
biurka biurokraty.

Sądzimy, że „spacerek" obu
dzi biurokratę ze snu i w naj
bliższą jesień ulica Jasna nie 
będzie już grzęzawiskiem.

(o —z)

Przy wykopach pod budowę Starego Miasta w Koszalinie wy- 
dobyto mnóstwo dużych głazów.

Będą one niezadługo potrzebne do wyłożenia nawierzchni 
ulic śródmieścia.

Kto się nimi zijmie? Prezydium MRN czy przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych.

DOBRZE PRACUJE
ODDZIAŁ NR 1

Załoga oddziału nr 1, pro
dukująca stoły wyróżnia się 
systematycznym przekracza
niem planów produkcyjnych. 
W kwietniu w wyniku reali
zacji zobowiązań 1-majo- 
wych osiągnęła ona 108 proc, 
planu.

Kierownikiem tego oddzia
łu jest tow. Wostowski, cenio

Jak wykorzystać w pełni 
urządzenia piekarnicze wie
dzą chyba dobrze fachowcy 
z koszalińskiej PSS.

Ale dlaczego dzieje się ina 
czej? Można to stwierdzić na 
przykładzie piekarni nr 10. 
Pomimo, że jest ona całkowi
cie zmechanizowana i dobrze 
wyposażona, pracuje się tu na 
dwie zmiany, a więc nie wy
korzystuje się jej zdolności 
produkcyjnej. Brak trzeciej 
zmiany powoduje to, że pra
cownicy poprzednich zmian 
stają do pracy wcześniej w ce 
lu sporządzenia kwasów, to

dwa dni. Wynikiem tego jest 
skupianie w jednym sklepie 
nadmiernej ilości tego same
go gatunku np. chleba, co po 
woduje czerstwienie, a na
stępnie przesyłanie go do tu
czami. Czerstwe pieczywo 
nie zawsze nadaje się po
wtórnie do wykorzystania, 
stąd duża strata surowca.

W wielkim stopniu winę 
ponoszą kierownicy piekarń 
nastawiając często swe zakła 
dy na produkcję jednego ga
tunku pieczywa. Nie bez wi
ny są też kierownicy skle
pów, którzy składają niepro
porcjonalnie duże zamówie
nia nie mając zapewnionego 
zbytu.

B. Dyczkowski 
Korespondent „Głosu"

jacyki, opalacze 1 kombine- 
zonki. Do produkcji używa 
się barwnych tkanin, m. in. 
niebieskiego i czerwonego kre 
tonu w białe groszki, grana
towego wysokogatunkowego 
drelichu itp.

W laboratorium zakładów 
opracowuje się przy współ
udziale Instytutu Wzornictwa 
Przemysłowego nowe mode
le ubranek dziecięcych, m. in. 
w oparciu o wzory rumuń
skie i węgierskie.

Wystawa prac 
artystyczni eh

Od 19 bm. czynna jest w Ko
szalinie przy ul. Alfreda Lampe 12 
wystawa prac artystycznych wy
konanych przez junaków Powsze
chnej Organizacji „Służba Polsce" 
1 członków kół Ludowych Zespo
łów Sportowych.

Narada zarządów 
kót TPPR

Dnia 19 bm. o godz. 12 
w Klubie TPPR w Koszalinie, 
ul. Zwycięstwa 125, odbędzie 
się narada instruktażowo- 
metodyczna dla zarządów kól 
TPPR. Tematem narady bę
dzie sprawa udziału człon
ków TPPR w zbliżających się 
„Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy" oraz akcja wyborcza 
w kolach TPPR.

Obecność obowiązkowa.
Z zakładów pracy, gdzie do 

tąd nie ma jeszcze kól TPPR, 
udział w naradzie wezmą 
przedstawiciele rad zakłado
wych.

Nowy rodzaj
obuwia damskiego
Nowy, nie wyrabiany do

tychczas w kraju rodzaj obu
wia — sportowe czółenka 
damskie o spodach z koloro
wej mikroporowatej gumy 
zaczęła wyrabiać w przede
dniu Święta Pracy załoga 
Śląskich Zakładów Obuwia 
„Otmęt". Dzięki zwiększe
niu zawartości kauczuku i 
ulepszeniom technologicznym 
dokonanym przez nowatorów 
ZSO, guma mikroporowata 
stosowana do produkcji tego 
typu obuwia jest elastyczna, 
lekka i wytrzymała na ście
ranie.

Nowe partie odzieży dziecięcej
ukazały się na rynku

Odzież dziecięcą wytwa
rzały dotychczas wyłącznie 
spółdzielnie pracy, które 
m. in. ze względu na ograni
czone możliwości produkcyjne 
nie mogły dobrze zaspokajać 
zapotrzebowania rynku na te 
wyroby. Ostatnio ukazały 
się na rynku pierwsze partie 
odzieży dziecięcej, wyprodu
kowane przez przemysł o- 
dzieżowy. Podjęcie produkcji 
odzieży dziecięcej przez prze 
mysi kluczowy powinno przy
czynić się do poprawy zaopa 
trzenia w tej dziedzinie.

Pierwsze partie odzieży 
dziecięcej wyprodukowały Za 
kłady Przemysłu Odzieżowe
go w Tarnowskich Górach. 
Codziennie z taśm produkcyj 
nych tych -zakładów przeka
zywane są do magazynów 
setki sztuk odzieży dla dzieci 
w wieku od lat 2 do 6. Są to 
m. in. ubranka, sukienki, pa-

znów pozostają dłużej, aby 
wyjąć pieczywo z pieca. Pie
karnia nr 1 jest mniejszą i 
słabo zmechanizowaną, a pra 
cuje na trzy zmiany dając w 
efekcie tyle pieczywa co po
przednia w czasie jednej 
zmiany. Porównanie to wska 
zuje jak znacznie wzrosłaby 
wydajność piekarni nr 10 po 
wprowadzeniu trzeciej zmia
ny, z możliwością jednocze
snego odciążenia piekarni 
mniejszych, rozszerzenia a- 
sortymentu pieczywa, czy też 
powiększenia produkcji.

Prócz samej produkcji waż 
ną jest też sprawa rozprowa 
dzenia pieczywa. Otóż czę
sto zdarza się, że sklepy są 
zaopatrywane w pieczywo jed 
nego gatunku kolejno przez

ny i łubiany przez pracowni
ków.

PIĘTNUJEMY 
BUMELANTÓW 1

Podajemy nazwiska tych 
pracowników Słupskich Fa
bryk Mebli, którzy nie wy
wiązują się na’eżycie ze 
swoich zadań produkcyjnych 
i przynoszą wstyd załodze.

Do bumelantów zaliczyć 
musimy Józefa Lecha, który 
lekceważył swoją pracę, a o- 
statnio zwolnił się z produk
cji. Szuka on „lekkiego Chle
ba" i ma zamiar zatrudnić 
się w straży przeciwpożaro
wej przy SFM, widocznie 
wyobraża on sobie, że czeka
ją tam na bumelantów i przyj 
mą go z otwartymi rękoma...

Drugim miłośnikiem lekkiej 
pracy jest Ludwik Witek, rów 
nież z oddziału nr 2. Nie chce
my mieć w zakładzie bume
lantów. Należy • im przemó
wić do rozumu, a gdy to nie 
pomoże, pozbyć się ich z za
kładu.

Klub korespondentów 
w SFM

OGŁOSZENIA

10 MURARZY, 10 cieśli, 1 majstra budowlanego, 4 zbrojarzy, 
2 dekarzy, 1 stolarza z własnymi narzędziami oraz każdą ilość 
robotników niewykwalifikowanych - przyjmie natychmiast Bydgo
skie Zjednoczenie Robót Lqdowo-lnżynieryjnych w Ustce przy ulicy 
Kopernika (baraki). Warunki płacy według układu zbiorowego w bu
downictwie. Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu robotni
czym od dnia 1 czerwca 1954 r. Zgłoszenia przyjmuje referat per
sonalny codziennie od godz. 7 do 15. K-146-0

20 MURARZY, 10 pomocników murarskich oraz 2-ch majstrów bu
dowlanych względnie kierowników budowlanych z dłuższą praktyką 
budowlaną - przyjmie od zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remon
towo-Budowlane w Koszalinie, ul. Lechicka 9. Warunki płacy we
dług umowy zbiorowej. Dobry hotel robotniczy i stołówka zapew
nione na miejscu. K-144-0

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT DRZEWNYCH 
„CZYN" - W MIASTKU

r 
zawiadamia, że
uruchomiła w Miastku przy ul. Bolesława Chrobrego 8

PUNKT SKUPU I RENOWACJI

skupująo i renowując wszelkie przedmioty używane 
oraz narzędzia nadające się po renowacji do wtórnego 
użytku z branż stolarskich, kołodziejskich, kowalsko- 
ślusarskich. Równocześnie donosi, że oprócz mebli wy
konuje wszystkie inne asortymenty artykułów domo
wych, jak również dla udogodnienia ludności wiejskiej 
uruchomiła 3 dalsze punkty usługowe i to:

w KIEŁCZYGŁOWACH — kołodziejsko-stolarskl 
w ROLACH, gmina Lubno — kołodziejsko-stolarski 
W MIASTKU przy ul. Kowalskiej 10 — kołodziejski. 

K-148-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowe] w Koszalinie na pod
stawie ort. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie i usta
leniu imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de
cyzją z dnia 24 kwietnia 1954 r. Nr Sa. A. 11-1-9/71/54 r. zmieniło 
ob. Baran Janowi nazwisko rodowe z Baran na BARANOWSKI.

P-237-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod
stawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie i usta
leniu imion I nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de
cyzją z dnio 3 maja 1954 r. Nr Sa. A. 11-1-9/75/54 r. zmieniło ob. 
Ogórek Władysławowi nazwisko rodowe z Ogórek na ORENOWICZ.

P-236-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod
stawie art. 2 ust. 1 I art. 3 ust. 2 pkt. 5 dekretu o zmianie i usta
leniu imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de
cyzją z dnia 24 kwietnia 1954 r. Nr Sa. 11-1-9/51/54 r. zmieniło ob. 
Krupa Marianowi nazwisko rodowe z Krupa na KLESZOWSKI.

P-235-1

ZAWIADOMIENIE
SKŁADNICA REJONOWA PRZE3IYSLU CHEMICZNEGO 

ODDZIAŁ W SZCZECINKI!

zawiadamia wszystkich odbiorców, 
że w dniach od 27 do 31 maja br. 

odbędzie się w oddziale

PÓŁROCZNA INWENTARYZACJA
W związku z tym należy bezwzględnie pobrać w ter
minie do dnia 26 maja wszystkie nie odebrane towary. 

Po tym terminie wszystkie rachunki zostaną anulowane. 

Magazyny i biura w dn. od 27-31 maja będą nieczynne. 

Sprzedaż gazów technicznych będzie wstrzymana jedynie 
w dniu 31 maja br.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod
stawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt 1 dekretu o zmianie i usta
leniu imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de- 
cyź^ą z dnia 12 maja 1954 r. Nr Sa. A. 11-1-9/48/54 zmieniło ob. 
Kapłun Ryszardowi nazwisko rodowe z Kapłun na STANKIEWICZ.

P-234-1

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY KOMINIARZY 
IM. „1 MAJA" 

w Szczecinku, ul. Stalina 19, tel. 569

uruchomiła

PUNKT USŁUGOWY Nr 24

I przyjmuje wszelkie zlecenia na roboty: remonty kominów 
fabrycznych, p eców przemysłowych, odgromników. (K-141-G)

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
WYSOCKI Jan zgubił legttyma. 

cję związkową wydaną przez 
Związek Zawodowy Prac. Przem. 
Drzewnego 1 Terenowego Kosza
lin. Gp-229-1

MACKIEWICZ Jan zgubił kar
tę meldunkową 1 odcinek ankie
tyzacji. Znalazcę proszę o zwrot. 

Gp-241-1

ZIĘTEK Wacławowi skradziono 
kartę meldunkową wydaną przez 
Prezydium GRN Łęczno, pokwlto. 

I wanle ankietyzacji na odbiór do
wodu osobistego oraz legitymację 

I Zw. Zaw. Prac. Rolnych.
G-240-1

✓
KONKOLEWSKI Henryk zgubił 

przepustkę Nr. 1249/53 wydaną 
przez Stupską Fabrykę Mebli.

Gp-230-1

GROT Edmundowi zam. PGR 
Nlepoględzie, pow. Stupsk skra
dziono dowód osobisty, wydany 
przez MO Słupsk, oraz zaświad
czenie na prawo jazdy (trakto
rowe). P-238-1

LIPIEC Edward zam. Wlelano- 
wo, pow. Szczecinek zgubił w dn. 
8. III. 54 dowód osobisty, legity
mację związkową ZSCh, nakaz 
płatniczy od podatku 1 kwity po
datkowe oraz 25 zi- P-239-I

Czy pomyślano o tym w PSS?
W piekarni nr 10 trzeba uruchomić trzecią zmianę 
Kierownicy sklepów powinni zwrócić uwagę na zamówienia

PROGRAM I.

20 maja 1954 r. (czwartek)

Wiadomości 5.05, 6 00, 7.00, 7,50, 
12.04, 16.00, 20 00, 23 00.

510 Aud. dla wsi. 5 25 Muz. 
rozrywk. 5.40 Konc. 6.15 Muz. roz- 
rywk. 6 30 Kalendarz radiowy 6.37 
Muz. popularna. 6 50 Gimnastyka. 
7 15 Muz. 8 00 Konc 9 00 Muz rr*z- 
rywk. 9 45 „Wieś tańczy 1 śpie
wa’ . 10.00 Węgierska muz. symfo
niczna 16 35 Konc. solistów. 1105 
Dla klas III — opowiadanie. 11 30 
Muz. 1 aktualności 12.10 Muz roz
rywk 12 25 Radziecka muz. ludo
wa 12 45 Aud. dla wsi. 15.30 Dla 
dr.lecl — aud „Śpiewamy piosen
ki 1 słuchamy muzyki '. 16 05 Wszę 
chnlca radiowa. 16 20 Gra ork. PR. 
17 00 „Z życia Związku Radziec
kiego'*. 17 30 Konc. solistów. 18 00 
„Piosenkarze francuscy" — Audy 
cja słowno-muzyczna. 18.20 Kore
spondencja z zagranicy. 18.35 „Sym 
fonie Beethovena". 19 06 „Co tań
czono przed 50-clu laty 19 30 „Na 
fali humoru i satyry". 19 50 Aud. 
dla wsi. 20 30 Muz tan. 2100 Od
powiedzi „Fali 49". 21.12 Muz. 
>operetk. 21 40 Reportaż literacki. 
22 00 Aud. sport. 22 10 Utwory na 
gitarę. 22 25 Arcydzieła muzyki 
kameralnej.

PRACOWNICY POSZUKIWANI



Elektryczność wkroczyła do kuchni
wę żelazka i zwilża tkaninę. 
Dopływ> pary regulowany jest 
przy pomocy specjalnego le
warka.

Szerokie perspektywy elek 
tryfikacji gospodarstwa do
mowego otwierają prądy wy
sokiej częstotliwości. Obec
nie prowadzi się w tej dzie
dzinie szereg interesujących 
doświadczeń. Już w niedale
kiej przyszłości zwykła płyta 
kuchenna nabierze nowej, ory 
ginalnej formy. Będzie to 
szafa z przedziałkami do go
towania poszczególnych po
traw i z automatycznym kie
rowaniem. Ugotowanie zupy 
czy też upieczenie mięsa w 
takiej szafie zajmie zaledwie 
kilka minut.

A. Grywański

Za dolarową kurtyną
born. — Nie skomple
tują kadry pracowni
ków.

— Dlaczego?
— Odruch warunko

wy.
— Odruch wa...runko- 

wy? Zdaje się, że to 
coś rosyjskiego. Stajesz 
się nieostrożny. Cóż tu 
ma do rzeczy ten re
fleks?

— Niemądry Jesteś, 
mój drogi. Przecież ani 
Jeden urzędnik nie po
dejdzie nawet do gma 
chu, na którym będzie 
widniało słowo „pokój". 
Przestraszy się. Lepiej 
się powiesić, niż mieć 
z tym coś wspólnego! 
Można też sobie wyo-

stwa byłoby „ogromnym 
wkładem do zimnej woj 
ny nerwów z komuni
stami'*. Dodał on, że 
we wszystkich pań
stwach są ministerstwa 
wojny, nigdzie nato
miast nie ma „minister 
stwa pokoju" 1 że „na
leży walczyć z wymy
słami Rosjan, Jakoby 
USA były podżegaczem 
wojennym**.

— Czyś czytał ten ar
tykuł? — ledwie dosły
szalnym szeptem po
wiedział Clark do swe
go przyjaciela, pana 
Stubborna.

— Nic z tego nie wyj 
dzle — odrzekł Stub-

Przed kilku dniami zatele
fonował do mnie znajomy in
żynier.

— Przyjedź do nas w nie
dzielę na obiad. Co prawda, 
obiad będzie o szóstej, ale 
prosimy, żebyś przyjechał na 
czwartą.

— Dlaczego na czwartą?
— Dowiesz się, jak przy- 

jedziesz. Tylko się nie spóź
niaj.

Oczywiście, spóźniłem się. 
Inni goście obsypali mnie wy
mówkami:

— Przez to spóźnienie nie 
możemy zaspokoić naszej cie
kawości.

— Nie kłóćcie się — powie 
dział gospodarz. — Chodźcie 
lepiej do kuchni.

Goście ruszyli za gospoda
rzem. Wraz z innymi posze
dłem i ja, chociaż w głębi du 
szy nie aprobowałem tego dzi 
wnego postępowania; jeszcze 
ani razu nie byłem na proszo 
nym obfedzie, przed którym 
prowadzonoby gości do kuch
ni.

Dobiegały już stamtąd o- 
krzyki zdumienia i zachwy
tu. Goście ścisłym kołem ota 
czali gospodynię, która zręcz 
nie manewrowała jakimiś 
maszynkami.

— Obecnie włączymy ma
szynkę do ubijania kremu — 
zapowiedział gospodarz. — 
Żona wleje do maszynki litr 
„surowca". Snójrzcie na ze
garki! Dokładnie za minutę 
krem będzie gotów.

Usłyszeliśmy lekki szmer. 
Trwało to równo minutę. 
Gdy po minucie gospodyni 
podniosła pokrywkę, zobaczy
liśmy pięknie ubity, apetyczny 
krem.

— Przy takim tempie moż
na bedzie chyba podać obiad 
wcześniej niż o szóstej — 
stwierdził jeden z obecnych.

— Aby nie męczyć naszych 
miłych gości — powiedział z 
uśmiechom gospodarz — po
stanowiliśmy przygotować 
przy nich tylko jeszcze jeden 
deser. Reda to-lody truskaw 
kowe. Spójrzcie na zegarek. 
Zamrażanie potrwa dokład
nie trzy minuty. A więc włą 
czarni

W oczach zdumionych go
ści dokonał się drugi cud. Do
kładnie po upływie trzech mi 
rut kilogram lodów był go
tów.

A potem obejrzeliśmy „kom 
bajn kuchenny" — niewielki 
przyrząd elektryczny z kom
pletem różnego rodzaju ma
szynek. Przyrządem tym mo
żna w ciągu jednej minuty 
zemleć kilogram mięsa, w 
ciągu dwóch minut — obrać 
kilogram ziemniaków, albo 
też, jak już widzieliśmy, ubić 
w ciągu minuty litr śmietan
ki i w ciągu trzech minut za
mrozić litr „surowca" na lo
dy. Przy jego pomocy można 
też równie szybko wycisnąć 
sok z owoców i jagód, przy
gotować puree z ziemnia
ków, zagnieść ciasto, zemleć 
kawę i sucharki, oczyścić no 
że itp.

Słowem „kombajn kuchen
ny", produkowany przez fa
brykę, w której pracuje mój 
znajomy inżynier, jest naj
bardziej wszechstronnym i 
roztropnym pomocnikiem go
spodyni.

Przemysł radziecki produ
kuje coraz więcej przyrzą
dów, ułatwiających pracę go 
spodyni domowej. Są to pie
ce i kuchenki elektryczne, im- 
bryki do kawy i rondle, im- 
bryki do herbaty i patelnie 
do smażenia placków itd. Co
raz większą popularnością 
cieszą się elektryczne maszy 
ny do prania bielizny; w ro
ku 1955 produkcja ich będzie 
11-krotnie wyższa niż w ro
ku 1953.

Wielkim powodzeniem w 
Związku Radzieckim cieszą 
się również elektroluksy; w 
roku bieżącym wyprodukuje 
się około 250 tys. elektroluk

sów, a w roku przyszłym — 
prawie pół miliona. Pięcio
krotnie w porównaniu z fo
kiem 1953 wzrośnie w tym 
roku produkcja przyrządów, 
przy pomocy których można 
będzie nie tylko usuwać kurz, 
ale również wentylować mie
szkania, czyścić zwierzęta 
domowe, a nawet suszyć od
bitki fotograficzne i błony. 
Dzięki specjalnemu urządze
niu można też spryskiwać 
elektroluksem rośliny pokojo
we i malować ściany.

Produkcja żelazek elekt rycz 
nych wzrośnie w 1955 roku 
9-krotnie w porównaniu z ro 
kiem 1950. Najwięcej czasu 
oszczędzają gospodyniom do
mowym specjalne żelazka z 
urządzeniem do regulowania 
temperatury żelazka i do 
zwilżania tkanin. Tkaniny 
wymagaj^ odpowiedniej tem
peratury żelazka: sztuczny 
jedwab — najwyżej 115°, je
dwab naturalny — 140°, weł
na — 165°, tkaniny baweł
niane i lniane — 230°. Nato
miast temperatura podstawy 
żelazka elektrycznego sięga 
400°. W zależności od potrze
by, regulator temperatury 
utrzymuje stale tę czy inną 
temperaturę, wymaganą przy 
prasowaniu poszczególnych 
tkanin.

Jeżeli zachodzi potrzeba 
zwilżania tkanin przy praso
waniu, to do wmontowanego 
w żelazko zbiornika wlewa 
się mniej więcej 1,5 szklanki 
wody, której wystarcza na 
45—50 minut. Powstająca w 
zbiorniku para płynie przez 
specjalny otwór pod podsta-

Lublin przygotowuje się in
tensywnie do obchodów dzie
siątej rocznicy wyzwolenia mia 
sta i dziesiątej rocznicy ogło
szenia Manifestu PKWN.

Między innymi architekci 
pracują nad adaptacją Zam
ku Lubelskiego na Dom Kul
tury. Rozebrano już budynek 
administracyjny szpecący pięk 
no tej zabytkowej budowli.

W salach historycznego 
Zamku Lubelskiego mieścić się 
będzie wystawa strojów ludo
wych Lubelszczyzny. Na wysta
wie tej znajdować się będą 
stroje ludowe z zamojskiego, 
podlaskiego, radzyńskiego I in 
nych regionów Lubelszczyzny.

Na zdjęciu: historyczny Za
mek Lubelski.

brazlć, Jak się tam bę
dzie odbywało przyjęcie 
do pracy. Posypią się 
pytania: „Czy masz spo 
kojny charakter?**, 
„Czy twoja prababka 
nie walczyła o pokój?". 
Na pewno sprawdzą 
wszystko, jak należy...

— Tak, masz chyba ra 
cję — zgodził się Clark.
— Jak najdalej od tej 
sprawy! Przypuszczam, 
że skompletują kadry 
tego „ministerstwa po- 
koju** spośród wojsko
wych Pentagonu (mini
sterstwo wojny USA). 
Przecież walka o pokój
— to Ich codzienne za
jęcie. Np. obecnie, w 
Indochlnach, przy po
mocy napalmu...

— Cl... 1... i... któż
Idzie!...

(Ogonlok", Nr. 11)

„Ministerstwo 
poko'u“

Kiedy mr. Clark, u- 
rzędnlk jednej z wa
szyngtońskich Instytucji 
państwowych doczytał 
do końca artykuł Drew 
Pearsona w gazecie 
„Dally Mirror", Jego 
czoło pokryło się zim
nym potem, a ręce za
częły drżeć, Jak przed 
kontrolą lojalności. A 
było się czego przera
zić. W artykule wyczy
tał, że członek Izby Ke 
prezentantów Harley 
Steggers, (stan Zachód, 
nla Wirginia) zamierza 
wnieść do Izby projekt 
ustawy o stworzeniu 
„ministerstwa pokoju". 
W rozmowie z prezyden 
lem pan Steggers o- 
śwladczyl, że utworze
nie takiego minister-

Lublin przygotowuje się do obchodów
zwiqzanj ch z 10 rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN

\ /II Wyścig Pokoju „Try- 
V 11 buny Ludu", „Neues

Deutschland,, 1 „Rude- 
ho Prava" jest zakończony. 
Szlachetna, przyjacielska wal
ka sportowa jaką stoczyli ko. 
larze 19 państw na ponad 2.000 
km trasie z Warszawy przez 
Berlin do Pragi wyłoniła już 
najlepszych. Tegoroczny wy
ścig udowodnił jeszcze raz, że 
sportowcy całego świata wal
cząc w tej pięknej imprezie 
pod hasłami pokojowymi stoją 
\v pierwszym szeregu bojowni
ków o przyjaźń i pokój między 
narodami.

Słowa 1 uczucia przyjaźni 
witały kolarzy na całej trasie 
wielkiego wyścigu. Wszędzie 
spotykali się oni z pokojową 
manifestacją, wszędzie witano 
ich i żegnano słowem „pokój". 
Na całej trasie ludność Polski, 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i Czechosłowacji 
niezwykle serdecznie i po bra
tersku zachęcała kolarzy do 
walki. Uczestnicy wyścigu wie
lokrotnie podkreślali, że jeszcze 
nigdy nie czuli się tak mocno 
związani z ludźmi obserwują
cymi wyścig, jeszcze nigdy nie 
odczuwali tak przyjaznej atmo 
sfery i gościnnego przyjęcia.

Zwycięzca wyścigu Duńczyk 
Dalgaard podkreślił: „Zwycię. 
stwo swoje zawdzięczam w du 
żej mierze tym milionom wi
dzów pozdrawiających nas na

Uwaga kolarze!
Jeszcze tylko 2 dni 

przyjmujemy 
zgłoszenia 

do wyścigu ulicznego 
Jak już zapowiadaliśmy, 

kolarski wyścig uliczny o 
Puchar Przechodni „Głosu 
Koszalińskiego", organizo
wany przez Redakcję 1 
WKKF w Koszalinie, od
będzie się w dniu 23 bm. 
Zgłoszenia do wyścigu 
przyjmuje WKKF do dnia 
21 bm. Czasu więc pozosta
ło już niewiele.

Przypominamy, że w im
prezie lej biorą udział za
wodnicy na rowerach wy
ścigowych.

Zwycięzcy otrzymają sze 
reg cennych nagród.

Wyścig Pokoju zakończony!
larze radzieccy: Niemytow, czy 
Wierszynln to zawodnicy o 
najwyższej klasie.

Drużyna ZSRR po raz pierw
szy startowała w tak wielkiej 
imprezie. Szosowe kolarstwo 
radzieckie jest bardzo młode. 
Chociaż reprezentanci ZSRR 
nie mają jeszcze niezbędnego 
w tak wielkich Imprezach do. 
świadczenia, to jednak potrafili 
dzięki wielkiej ambicji, woli 
zwycięstwa i niebywałemu har- 
towi zagrażać wielokrotnie naj 
lepszym. Niemytow, Czyżyków 
i Wierszynin znajdowali się na 
wielu etapach w czołówce i 
udowodnili, że podobnie jak w 
wielu innych dziedzinach spor
tu radzieckie kolarstwo szoso
we może z powodzeniem wal
czyć o czołowe miejsca wśród 
najlepszych.

KRÓLAK I WILCZEWSKI
W PIERWSZEJ DZIESIĄTCE

Zespoły NRD, Anglii, Buł
garii, Polonii Francuskiej, Da
nii i Szwecji wypadły słabiej 
niż się spodziewano. Bez wzglę 
du na ilość defektów, które 
mieli kolarze tych drużyn ze
społy te były wyraźnie słab
sze.

za wielki sukces. Niepowodze. 
nia na etapie do Lipska a po
tem choroba Wilczewskiego 
złożyły się na to, że na trzy 
etapy przed końcem wyścigu 
zespół polski walczył już tylko 
o utrzymanie drugiego miejsca. 
Walka ta nie była łatwa, jed
nak końcowy zryw na ostatnim 
etapie przyniósł pełny sukces. 
Polacy odzyskali pozycję tuż 
za Czechosłowacją i nadrobili 
stratę czasu w stosunku do Bel 
gów i Duńczyków.

Naturalnie można by jeszcze 
wiele kolarzom polskim zarzu
cić. Wyścig pokazał,'że mimo 
niewątpliwego sukcesu zawod
nicy polscy muszą jeszcze du
żo pracować nad sobą, muszą 
stale podnosić swoje kwalifika
cje. Na kilku etapach Polacy 
jechali słabo taktycznie, dali 
się zaskoczyć przeciwnikom a 
zwłaszcza Czechosłowakom. W 
sumie jednak końcowy wynik 
wyścigu przeszedł najśmielsze 
oczekiwania sympatyków kolar 
stwa w naszym kraju. Przeciw 
nicy byli bowiem bardzo silni, 
a fakt, że kolarzy polscy po
trafili na początku bezapela
cyjnie zwyciężać, a w końco
wej części wyścigu dali z sie
bie maksimum ambitnego wy
siłku — wystawia im jak naj
lepszą notę. Zespół nasz był 
trochę nierówny. Hadasik 1 La
sak po słabszych pierwszych 
etapach poprawili się znacznie 
w końcowej fazie wyścigu, je
dnak ustępowali wyraźnie 
pierwszej trójce: Królak, Wil. 
czewski i Klabiński. Niemniej 
trzeba stwierdzić, że cała szó
stka ma swój udział w ostate
cznym sukcesie.

KOLARZE RADZIECCY 
V/ CZOŁÓWCE EUROPEJSKIEJ

Zespoły, które można w tym 
wyścigu zaliczyć obok CSR i 
Polski do czołówki to Dania, 
Belgia, Holandia i ZSRR. 
Wszyscy kolarze tych państw 
reprezentują najwyższy poziom 
europejski a ponadto miały w 
swych składach po kilku wy
bitnych indywidualistów. Duń
czycy: Dalgaard, Hansen 1 Pe- 
dersen, Belgowie: Van Meenen, 
Ruvet 1 Kerkhoven, Holendrzy: 
Broeck, Rusman, de Groot, ko-

trasie. Ludzie ci to jakby u- 
czestnicy wyścigu. Oni to swym 
serdecznym stosunkiem do każ 
dego zawodnika- bez różnicy 
narodowości spowodowali, że 
walka była tak wspaniała".

ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO

DRUŻYNY CSR

Dwa pierwsze miejsca w kia 
syfikapji drużynowej, uzyskane 
przez drużyny krajów demokra 
cji ludowej — Czechosłowację 
i Polskę to ogromny sukces 
sportowy. Sukces tym większy, 
że w wyścigu uczestniczyli w 
swoich reprezentacjach pań
stwowych najlepsi amatorscy 
kolarze Europy. W tych wa
runkach kolarze czechosłowac
cy i polscy musieli wykazać 
maksimum umiejętności sporto
wej, odporności psychicznej i 
doskonałej kondycji. Te walo
ry, poparte wielką ambicją i 
wolą zwycięstwa postawiły ko 
larzy CSR i Polski w czołówce 
szosowego kolarstwa europej. 
skiego.

Zwycięstwo zespołu czecho
słowackiego jest w pełni zasłu
żone. Była to najrówniejsza 
ze wszystkich drużyn, rozporzą 
dzająca sześcioma równorzędny 
mi partnerami. Czechoslowacy 
jechali doskonale taktycznie, 
wykorzystując racjonalnie siły 
swoich zawodników. Rużiczka, 
Kubr, Vesely, Nachtigal, Kriv- 
ka i Klich pracowali na całej 
trasie według z góry ustalone
go planu, który korygowali je
dynie w zależności od sytuacji 
na szosie. Ich walka z zespo
łem polskim o pierwsze miej
sce, a potem wspaniały finisz 
na końcowych etapach świad
czył, że byli oni doskonale przy 
gotowani do wyścigu, że jecha
li ambitnie 1 walczyli o każdą 
sekundę.

PIĘKNY SUKCES 
KOLARZY POLSKICH

Drugie miejsce drużyny pol
skiej po nieszczególnych wy
nikach w roku ubiegłym, a po
tem podczas wyścigu po wyco
faniu się Grabowskiego, który 
był jednym z silniejszych punk 
tów drużyny — należy uważać

Słowa uznania należą się na
szemu rodakowi z Francji 
Edwardowi Klabińskiemu. Wy
kazał on, że jest kolarzem wy
sokiej klasy, a dwa zwycię
stwa etapowe wystawiają mil 
jak najlepsze świadectwo.

W klasyfikacji indywidualnej 
Polacy odnieśli również niema
ły sukces. Królak i Wilczewski 
znaleźli się w pierwszej dzie
siątce najlepszych kolarzy wy
ścigu. Nazwiska nie tylko tych, 
którzy zajmują czołowe miej
sca świadczą o tym, Ile warta 
jest ta wysoka lokata Królaka 
i Wilczewskiego. Również na
zwiska tych, których zostawili 
oni za sobą mówią, że można 
tych dwóch naszych zawodni
ków zaliczyć do najlepszych 
kolarzy Europy. Za Polakami 
zostali bowiem tak znani za
wodnicy jak E. Klabiński, Ru- 
vet, Vesely, Ostergaard, Peder- 
sen, Verplaets czy Schur. >

Tak więc w obu klasyfika
cjach wyścigu — drużynowej 1 
indywidualnej podsumowanie 
wypada dla kolarzy polskich 
bardzo korzystnie. Świadczy to, 
że kolarstwo nasze wchodzi 
wreszcie na tory racjonalnego 
rozwoju. Dalsza praca nad so
bą oraz wszechstronna pomoc 
jakiej udziela sportowi państwo 
powinny przynieść kolarzom 
Dolskim dalsze sukcesy.
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